
WYD. PORANNE M f u ,  W KRAKOWIE . A  < . W y d a n ie  e a lo d z le n n e  n> 1 u  Wydanie całodzienne 
L L l i / l  l N =  •  1 na prwwlncyl G i j  prow iw yi |  w  okup. audtr. l O  I I * j  w  okup. n iem ieckiej 10 I C l l . CENY OGŁOSZEŃ

N I E D Z I E L A  

17 CZERWCA 1917

PRZEDPŁATA WYNOSIi W K r a k o w i e :  z odnoszeniem miesięcznie K 4*40, kwartalnie K 1380, półrocznie K 24-60, rocznie K 47-—, (be* odnosz. 
mies. K 880, kwart. K 11'—, półrocz. K 21-—. rocznie K 40’—) w A u s t r o - W a g r z e c h  i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłka poczt.) 
mieś. K 4’40, kwart. K 1280, półrocz. K 2460, roc*. K 47-—, w K r ó l e s t w i e  Po l e  k i e m  (Okupacja niemiecka) i za granicą mies. K <)"— (M. 4—), 
kwart. K 17- — (M. 11-60)), półrocz. K 32'50 (M. 21"60), rocz. K 64 — (M. 42*—). — Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski 1 Niemiec, we wszystkich ageatv«ch dzienników lub bezpośrednio w Administracji. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztoweml, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Ni 93623), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyl Wydawnictwa.
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystnich Melów de.yeząeyen przedpłaty i ogłoszeń do admlnisłraeyl wydawnictwa.

Zwyczajne («■ wi»m petit lob ą*. micjm) K — 20 
„ układ tabelaryczny , , . —-40

Nadesłane .................................  ■ i -
Nekrologl........................« f )  • » L—
Komunikaty (po kronice) , . - «  ; „ fi-— 
Paski (2 i U stronica) . ; , h SO­
JA Paski poprzeczne . . , . ; „ 8-— 
Załączniki, prospekty Itp, ola prenu­

meratorów miejsc, za iOO egzempl. „ 1*— 
dla prsnum. zamlejsc, „ ., „ 2.— 

Koresp. rozdzielonych 84 słów K 6, nastę­
pne 10 słów K i -60, powtórzenie od K 8.

NR. 142. — R. XXV. RlSDAKCYA I ADMINISTRACYA, KRAKÓW, OL. ŚW . KRZYŻA 11. — DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 85.
leieion Redakcji Nr. 190. — Telefon Aaministracyi i Drukarni Hr &34t — Listów n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje się. — 
Reprezentacya „Głosu Narodn“ w Warszawie: ni. Szpitalna a (sprzeaaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych).

Zażegnanie.
T ak  zwane przesilenie prezydyalne w 

Kole Polakiem w W iedniu należy, jak  by 
Bię zdawać mogło z doniesień ostatnich, do 
przeszłości. W prawdzie dzisiaj m a odbyć 
cię znów posiedzenie plenarne, na  którem 
potoczy się dalej dyskusya nad oświadcze­
niem, złożonem w Izbie przez prezesa Ła­
zarskiego, brak jednak wskazówek, aby 
niektóre stronnictwa zamierzały wyzyskać 
fą ku  obaleniu prezesa, co było ich pierwo­
tnym  zamiarem, sądząc z prasy, przez nie 
informowanej.

I  dzisiaj jeszcze nie jest dość jasnem, co 
właściwie zarzucano in  formali deklaracja 
prezesa Łazarskiego Według jednych do­
niesień inkryminowano ją o to , że nie od­
pow iada dosłownie uchwale Koła z d. 16. 
maja. Na to  byłaby odpowiedź, iż tekst de­
k la rac ji był ustalony przez komisyę parla­
m entarną Koła, w jego działającą imieniu, 
a  tern samem oświadczenie pos. Łazarskie 
go dało w każdym razie wyraz dzisiej­
szym zapatrywaniom naszej reprezentacji. 
Z innych sfer przedostała się informacya 
te  słowa pos. Łazarskiego miały rzekomo 
nie odpowiadać tekstowi, ustalonemu przez 
komisyę parlamentarną. Rzecz to  do zbar 
dania równie nie trudna, jak  do załatwie­
nia. Idzie bowiem 'o to, czy owe różnice, 
gdyby istniały, są tak  esencyonalne, źe 
Wymagają poprawki w plenum Izby posel­
skiej? Sprawę tę  Koło rozstrzygnie w swem 
łonie, a  sądząc po znanym tekście deklara- 
eyi pos. Łazarskiego nie będzie miało zbyt 
wielkich z tem kłopotów, jeżeli w dysku- 
gyę nie wsuną się jakieś względy uboczne, 
partyjne, których celem byłoby wznowie­
nie przesilenia prezydyalnego.

Tekst ten  zapowiadał, że Koło Polskie 
domaga się całkowitej zmiany systemu rzą­
dów w Galicyi na wszystkich polach życia 
publicznego i gospodarczego, że żąda ogó­
łem, aby w kraju zapanowały stosunki nor­
malne i póki to nie nastąpi, nie będzie te­
go rządu popierało. Przypomnijmy, że u- 
chwałą z d. 16. m aja wystąpiło Koło prze­
ciw systemowi rządzenia Galicyą i przypo­
mniawszy, iż rząd tego systemu mimo 
przyrzeczeń nie zmienił, oświadczyło, iż 
„nie będzie-rządu popierało14. Poprzednio 
mówiło więc Koło o podjęciu opozycyi, z 
rowodu, że w Galicyi rządzi się szkodliwie, 
tbecnie powiada, że opozycję prowadzić 
sędzię dopćty, dopóki te rządy nie znikną

a  nie przyjdą inne, właściwe. W  czem więc
tkwić ma różnica zasadnicza między pierw- 
szem oświadczeniem, a  drugiem, różnica, 
k tórą z pewnych stron się suggestyonuje?

Bo nie sądzimy, aby ktokolw iek z poli­
tyków poważnych uznawał i pragnął pro­
wadzić opozycyę dla opozycyi Nie będzie­
my sięgali do fffSiuentarza parlamentarne­
go, aby przypominać, że opozyoya, w swym 
kształcie idealnym, jest rolą stronnictwai, 
które krytykuje partyę rządzącą i przez tę  
krytykę pragnie przyczynić się z jednej 
strony do ulepszenia rządów, z drugiej zaś 
przygotować sobie grunt pod osiągnięcie 
władzy ną nowo. S tan tak i jest schema­
tem, zaistnieć może tam, gdzie dwie partye 
zmieniają się systematycznie u steru, me­
todą „huśtawki parlam entarnej41. Ale wido­
wisko takie, najstarannej inscenizowane w 
Londynie, nie wszędzie odgrywa się w taK 
czjste j formie. Specyalnie zaś w stosun­
kach ausrryackich opozyoya jest Sroakiem 
wpływów na rząd centralny, aby  spełnił 
życzenia tej lub innej partyi. Z chwilą, gdy 
to uczyni, a  zwłaszcza gdy dopuści opo­
nenta do współwładzy, ustaje racya opono­
wania, gdyż cel został osiągnięty.

Jeżeli więc o co mogą toczyć fcię w Kole 
polskiem dyskusye czy spory, to  jodynie o 
pytanie: czy ustępstwa rządd względem 
żądań kraju  są dostateczne tj. czy opozy­
oya spełniła już swe taktyczne zadanie i 
czy należy jej zaprzestać? Nie rozumieliby­
śmy natom iast sprzeczek o to, czy opozy- 
cya ma być bezwarunkową, czy warunkową, 
gdyż winna być warunkową w stosunkach 
ausfcr/ackich z reguły, a  już zwłaszcza dzi­
siaj, gdzie rząd ma zaspokoić tyle bezpo­
średnich, realnych żądań kraju. Rokowa- 
wania Koła z rządem toczą się dalej, rząd 
ustępstwa przyobiecuje i podobno je  zwię­
ksza, więc droga jest wytkniętą. Do czego 
doprowadzi: do dalszej opozycyi, czy do jej 
zaniechania, to  kw estya stosunku między 
żądaniami kraju, a  tem, czem rząd je pra­
gnie zasopkoić. Gdyby ten  stosunek był 
anormalnym i niewystarczającym, to dal­
szy bieg opozycyi powinienby, w teo rji, 
iść aż do obalenia gabinetu i zastąpienia go 
innym, dającym  posłuch potrzebom kraju. 
Nie wiadomo jednak, po pierwsze, czy zaj­
dzie tego potrzeba, a gdyby nawet zaszła, 
trzeba zawsze zadać sobie pytanie, czy o- 
pozycya ma dość siły, aby rząd obalić i czy 
chwila nie nakazuje traktow ać z niin dopó­
ty, dopóki tylko granice jego ustępstw  na 
to pozwolą?

Wiemy*, iż gabinet bir. Clam Martinfca o- 
b jął w  spadku olbrzymią sumę zaniedbań 
wobec kraju i źe niczego nie uczynił do­
tychczas, aby ta  zaniedbania naprawić. O- 
oblotnlc bowiem nie bierze się w  polityczno 
rachuby*. Opozyoyą swoją pytam y go teraz, 
co uczynić zamierza? — czekamy jego od­
powiedzi i zbadamy ją, aby zobaczyć, czy 
pozwoli nam n a  zmianę stanowiska. Nie 
powinno obejść się przy tem, jak  sądzimy, 
bez ekspiaoyi za przeszłość. Rząd prawdo­
podobnie to  rozumie, sądząc z pogłosek o 
ustąpieniu ministra kolei, Ara Forstera, któ­
ry  tak  pięknie zapisał swe nazwisko w dzie­
jach wojennych Galioyi. N a ogół jednak, 
celem, realno - politycznej opozycyi nie jest 
zemsta za przeszłość, lecz stworzenie lep­
szej teraźniejszości.

Koło Polskie znajduje się przed decyzyą. 
Jakkolwiek ona wypadnie, przejścia osta­
tnie pozostawiają pewien gorzki osad. 
PraesiM e prezydyalne, zażegnane dzisiaj, 
jak  sądzimy, było wydarzeniem zgoła nie- 
pocieszająesm. K raj odniósł wrażenie —  
oby błędne — że w łonie Koła wszczynają 
się walki o władzę, walki stronnicze, a  mo­
że naw et osobiste. Opinia, k tó ra zszerego- 
wała się tak  zwarto przy naszem przedsta­
wicielstwie parlamentarnom doznałaby 
przykrego zawodu, gdyby rozterki wewnę­
trzne miały pozytywnie osłabić spójność 
Koła a  temsamom wpływ na stosunki po­
lityczne. Dziś trzeba nam jednolitości i si­
ły  bardziej, niż kiedykolwiek. Żąda jej za­
równo położenie kraju, jak  powaga • moral­
na Koła, które reprezentuje z  trybuny wie­
deńskiej nie tylko naszą dzielnicę, lecz od­
łam narodowej całości. Miejmy nadzieję, że 
to, oo się działo ostatnimi dniami, pozo­
stanie prologiem — btrz dramatu. Nie po­
winniśmy dawać naw et pozorów rozdwoje­
nia, zwłaszcza na tle dążeń partyjnych. Ko­
ło, które niedawno złączyło cały naród 
przy swej zasadniczej m anifestacji, rozu­
mie to chjrba dostatecznie.

r

Pan Mm i i  i (o sis a  lei t o ń
Ze stosunków warszawskich, które zresztą 

powtarzają się i w innych okolicach Polski, 
wysnuł „Tyg. Ilustr.44 następujące godne po­
wtórzenia refleksyo:

Pan L. Cukierman był nieznanjun nikomu 
nauczycielem jednej ze szkół miejskich w 
Warszawie. Aż nagle pewnego pięknego dnia 
majowego nazwisko pana Cukiennana na­
brało rozgłosu, o k tó rjm  zapewne sam wła­
ściciel nigdy nie marzył. Stało się to  z po­

wodu, iż p. Cukierman stracił posadę nau­
czyciela. A stracił ją  dlatego, że ni© mógł 
wykładać „nauk ogólnych44 w innym języ­
k a  jak  tylko w żargonie. Zarezerwowano dla 
niego wykłady religii mojżeszowej i począ­
tków  nebrajszczyzny, usunięto go zaś * gro­
na wykładających przedmioty, nie mające 
nic wspólnego z wyznaniem relłgijnem. Przy 
sposobności p. Cukierman, jako człowiek u- 
czcłwy, sam przyznał, źe nie umie po pol­
sku.

Ja k  dotąd, wszystko jest logiczne. Nielo­
giczną 1 zgoła niespodziewaną jest tylko 
przyczyna zasadnicza tego zja w ista. Nie 
wiemy bowiem, w jaki sposób człowiek, nie 
znający języka polskiego, mógł być nauczy­
cielem szkoły miejskiej w stolicy Polski, 
choćby przez godzinę, choćby przez pół go­
dziny. A p. Cukierman był takim  nauczy­
cielem. To jedno. Drugi „gwóźdź44 tej po­
zornie małej sprawy tkw i w zagadnieniu o- 
gólnej możliwości istnienia w kra ju  naszym 
ludzi dojrzałych, k tó rzy  uw ażają się i chcą 
być uważani za równoprawnych obywateli 
tego kraju, a przez ciąg kObudzieoięciu la t 
swojego życia nie poznali języka narodu, 
z którym  dzielą i chcą dzielić nadal złą i do­
brą wolę.

W Niemczech, we Francyi, w  Anglii, we 
Włoszech i wogóla na  całym świecie byłoby 
to niemożliwością. O.yliż bowiem ktokol­
wiek mógłby wyobrazić sobie żyda, urodzo­
nego i wychowanego w Berlinie, Paryżu. 
Londynie, Rzymie, lub w granicach państw  
odnośnych, k tóryby mógł nie umieć po nie­
miecku, francusku, angielsku, włosku, choć­
by  był szlifierzem dyamentów, a  nie nauczy­
cielem szkoły miejskiej?

P ak t tego rodzaju mógł zajść tyifco u nas 
i dlatego poza osobą pana Oukiermana stoi 
cała ogromna kw estya przyszłości naszego 
współżycia z żydami na jednej ziemi. My tę 
przyszłość pojmujemy i widzimy jasno. Pol­
ska dem okratyczna musi mleć i będzie mia­
ła równe praw a dla wszystkich swoich oby­
wateli, ale i równe obowiązki. Obywatel bo­
wiem nie może tylko korzystać z praw, mu­
si także spełniać sumiennie obowiązki, ja ­
kie z tych praw płyną. Nasi współmieszkań­
cy żydowscy pojmują tymczasem tę  sprawę 
odmiennie. Żądają od nas tylko praw, co zaś 
do obowiązków, to  są zdania, że określenie 
ich należy do nich, że oni jedynie są tu stro­
ną decydującą.

Na tem tle muszą powstawać nieporozu­
mienia i będą powstawały dopóty, dopóki 
żydzi nie zrozumieją, iż w Polsce może być 
i zawsze będzie szanowana ich religia, ale 
nigdy nie będzie uznawana ich narodowość. 
Bo wówczas powstaćby musiała Judeo-Pol- 
ska, to znaczy zagłada Polski, czyli coś, cze­
go nie zdołali osiągnąć przy największem 
natężeniu dobrej woli potentaci o wiele po­
tężniejsi od żydów.

Ze spraw kościelno-politycznych.
(Przyszłe prace katolików w Rosyi. Niepotrzebna 
polemika. Żądania szwajcarskich katolików. Po­

dziękowanie niemieckie!1 Jezuitów).

Dla katolików świata, a  już w szczegól­
ności dla PoIakOW najbliższych sąsiadów; 
Rosyi, jest ważną rzeczą m ać  sobie spra­
wę, o Ile w państwie tem, w przypuszcze­
niu, że dajią bęcLie naprawdę zupełna wol­
ność katolicyzmowi, możliwem stanie się od­
działywanie na  tam tejsze akatolickie i nie­
chrześcijańskie ludy, od czego zacząć, od 
praojr wśród sekt, czy też wśród wyznaw­
ców państwowej cerkwi. Cytowana Salzb. 
kościelna gazeta (21) poświęca tym  py ta­
niom dłuższy artykuł, świadczący jak  napra­
wdę przewrót w dawnem państwie carów 
wzbudził wielkie nadzieje nietylko u rządów, 
ale i katolickich narodów. A utor artykułu 
twierdzi, że dla wielu względów wskazaną 
byłoby rzeczą zostawić na  uboczu prawosła­
wie państwowe, a  zająć się najpierw sektami 
powstałemi w cerkwi ios. i ewangelikami. 
Starowiercy (tak  krótko zwie tych wszyst­
kich, k tórzy odłączyli się od cerkwi) choć 
prześladowani wytworzyli niezależny od 
państwa wolny kościół, nieprzystępny wpły­
wom protestanckim iracjonalistycznym , usu­
wający politykę od religii i dlatego często—i 
teologiczne dowody łatwiej znajdą u nici 
posłuch. A że są znaczni liczbą i ciągle wzra­
stają, i gdy teraz — jak  się zdaje — wy­
zyskując upadek znaczenia cerkwi państwo­
wej przeciągną wielu do siebie, uwagę ba­
czną na nich zwrócić powinni katolicy i pró­
bować się z njmi porozumieć. Są też i sekty 
powstałe pod wpływem protestantyzmu, k tó ­
re długi czas niepostrzeżenie się rozwijały I 
tak  umocniły, że prześladowania rządowe 
ju t  ich nie potrafiły usunąć, najwyżej chyba 
doprowadziły do tego, że zewnętrznie przy­
znaje się ludność do eerkwi, a  wewnętrznie 
trw a upom ie przy swych protestanckich za­
sadach. Są i kraje z ludnością nierosyjską, 
a wyznający religię Lutra (Kurlandya, Esto­
nia, Inflanty). 0  ile jest jaka nadzieja, że 
dałoby się i jednych f drugich pozyskać dla 
katolicyzmu? Co się tyczy protestantów  nie­
mieckich łotewskich, czy innych, stwierdzić 
należy, że chociaż nieświadomie, ale do­

chowało się u  nich w zwyczajach i obycza­
jach, liturgii i nauce wiele reminiscencyi ka­
tolickich; wobec tego nie można ich uwa­
żać za zupełnie obcych katolicyzmowi. Przy­
szła praca wśród nich musi więc odpowiadać 
ich historyczno-kulturalnym i kościelno-reli- 
gijnym tradycyom. I wśród tych, co przeszli 
ze schizmy na protestantyzm, chociaż pełni 
są uprzedzeń dla katolicyzmu dałoby się 
wiele zdziałać, tem bardziej, że m a się do 
czynienia z ludźmi pobożnymi i szanującymi 
biblię. Najtrudniejszą będzie praca wśród li­
cznych ludów w j znających religię Mahome­
ta. Dotychczasowe adm inistracyjne „naw ra­
canie44 wyszle ze strony kleru, a raczej rzą­
du rosyjskiego, zawiodły, jak  to wykazały

V jaki spoi osiowa o mWirn 
3 inyszła Po slolko?
Kartka z zakulisowego działania „Ostmar- 

kenvereinu“.

tV dyskusyi nad zaproponować się mają- 
cjzm rządowi projektem powiedział wicepre­
zes „Ostmarkenvereinu“ eksdyplomata waj- 
m&rski R a s c h d a u:

Słyszymy, że rząd to samo żywi życze­
nie; wyraził nam poufnie w zaufaniu ży­
czenie, żebyśmy uchwalili wniosek Idący 
w tym kierunku, właśnie powyżej po­
dany.

Drugi wiceprezes „Ostmarkenvereinu“ , 
radca „sprawiedliwości“- W a g n e r ,  potwier­
dzając wywody Raschdau4a, zdradził przed 
niedostatecznie wtajemniczonymi zoilami ha- 
katyzm u, później dla tej szlachetnej sprawy 
pozyskanjrmi, jak się to robiło, aby wywła­
szczenie uczynić popularnem:

Żądaniem wywłaszczenia o p e r o w a -  
l i ś m y p r z e c i e ż  10 l a t  na wschodzie, 
nim ta  sprawa stała się tak  j a s n ą  i 
p r z y s t ę p n ą  (!), że można o tem my­
śleć, jak  ją  przeprowadzić.
Zebranie przyjęło po tem uchwałę i pro­

jek t, mające się przedłożyć rządowi Biilowa, 
naturalnie jednogłośnie, przyczem zauważyć 
należy, że między 165 uczestnikami owego 
zgromadzenia patentow anych patryotów, 
k tórych nazwiska wszystkie podane są w po- 

mienionem sprawozdaniu stenosraficznem.

było 131 b e z p o ś r e d n i m i  lub p o ś r e ­
d n i m i  urzędnikami.

Tak się przedstawia owa „opinia publicz­
na44, na k tórą się po tem „Ostmarkenyerein44 
z taką emfazą powoływali

PRZEDŁOŻONY RZĄDOWI PROJEKT 
WYWŁASZCZENIA.

Na podstawie uchwały" zgromadzenia me- 
nerów hakatyzm u w bydgoskim „Civilkasi- 
no4‘ z 17 sierpnia 1907 r. przedłożono nastę­
pnie pruskiemu ministerstwu stanu do rąk  
księcia Biilowa projekt ustawy, który po­
służył mu jako podstawa do projektu w y­
właszczenia, przedłożonego sejmowi pruskie­
mu. Projekt wywłaszczeniowy „Ostmarken- 
\e re in u “ nosi datę Berlin 1 października 
1907 i znowu nagłówek: „Drukowano jako 
m anuskrypt44. Podpisani pod nim są za za­
rząd główny „Ostmarkenvereinu‘4: v. Tiede- 
mann-Seeheim (Jeziorki), przewodniczący, 

R-aschdan i radca sprawiedliwości Wagner, 
zastępca przewodniczącego i Schoultz, je- 
neralny sekretarz.

Nie tu  miejsce podawać dosłowny tekst 
projektu i jego uzasadnienia. W ystarczy 
stwierdzić, że wniosek „Ostmarkenvereinu44, 
przedłożony rządowi „do rąk  J . O. księcia 
Biilowa44 zawiera 5 żądań, z których na pier- 
wszem miejscu figuruje prośba, żeby „sej­
mowi p r z y  r o z p o c z ę c i u  n a j b l i ż ­

s z e j  s e s y i  przedłożono projekt ustawy, 
któraby królewskiej kom isji kolonizacyjnej 
przyznała prawo wywłaszczania44. Na d łu ­
giem, trzeciem, ezwartem i piątem miejscu 
figurują jako rzecz do ewentualnego targu:

żądanie dla rządu praw-a yeto przy sprzeda­
żach m ajątków ziemskich nie tylko w Po- 
znańskiem, w Prusiech zachodnich i Śląsku, 
ale także w sąsiadujących z niemi obwodach 
rejencyjnych frankfurckim (w Brandenbur­
gii), szczecińskim i koszalińskim (na Pomo­
rzu), dalej przyznania państwu środków na 
obciążenie m ajątków ziemskich dałszemi 
hipotekami pozaiandszaftowemi i udzielenia 
państwu w razie sprzedaży tych majątków 
(ścil. Polakom) prawa odkupu (Wiederver- 
kaufsrecht), wyznaczenia środków na two­
rzenie osa(j rentowych dla robotników rol­
nych na wielką skalę (aby koloniści niemiec­
cy i niemieccy właściciele ziemscy oraz dzier­
żawcy domen państwowych nie musieli za­
trudniać robotników polskich), wreszcie u- 
stawowego uzależnienia konsensu parcela- 
cyjnego dla osób prywatnych na podstawie 

artykułu 119 wstępnych przepisów kode­
ksu cjrwilnego od warunku, że „przez to nie 
nastąpi poszkodowanie niemieckiego żywio­
łu44. Do projektu dołączone zostało uzasa­
dnienie, zawierające 4 strony druku.

SPEŁNIENIE WOLI RZĄDU POBO­
CZNEGO.

To, nad czem „Ostmarkenyerein44 według 
wygnania swego wiceprezesa radcy „spra­
wiedliwości44 W agnera „przez 10 la t praco­
wał44, miało niebawem wejść w sferę rzeczy­
wistości. W niespełna dwa miesiące później, 
dnia 26 listopada 1007 wniósł Biilow w sej­
mie pruskim projekt nowego podwyższenia 
funduszu na wykupno ziemi w Poznańskiem 

!i Prusieeh zachodnich o 300 milionów ma-

rek, wraz z zawartem w paragrafie 13 i 14 
p r a w e m  w y w ł a s z c z e n i a ,  przyzna- 
liem kom isji kolonizacyjnej. Uzasadnienie 
projektu żywcem jest przejęte z podanego 
wyżej projektu, uchwalonego na tajnym  
konw entyklu przywódców hakatyzm u w 
Bydgoszczy 17 sierpnia 1917 r. a przedłożo­
nego rządowi 1 października tego roku. — 
W ten sposób za rządów Biilowa konstruo­
wano konieczności państwowe i fabrykowa­
no ustawy!

Jedyny  ten w swoim rodzaju projekt pra­
wodawczy wywołał i w sejmie pruskim i w 
opinii publicznej, jak  wiadomo, gwałtowne 
walki. Urządzona przez moralnego przywód­
cę narodu naszego, H enryka Sienkiewicza, 
ankieta poruszyła opinię świata.. Potworny 
ten projekt, wstrętne jaje kukułcze hakaty­
zmu, zniesławił państwo, w którem  wylęgła 
się myśl wywłaszczenia części własnych oby­
wateli, i w znacznej mierze przyczynił się 
do ogólnej niechęci, jaką państwo to ścią­
gnęło na siebie u narodów i państw  ościen­
nych. Ale w reakcyjnym  sejmie pruskim 
od chwili zapoczątkowania przez Bismarcka 
w r. 1885 gwałtownej polityki antypolskiej 
stała silnie zw arta większość, składająca się 
z konserwatystów, wolnokonserwatystów i 
nacyonałliberalów, uchwalająca bez wahania 
wszystko, co przeciw ludności polskiej za­
mierzono. Nazywało się to wtedy i nazywa 
się dziś jeszcze „polityką narodową44. A je­
dnak w najliczniejszem w izbie deputowa­
nych sejmu pruskiego i decydującem w nie, 
stronnictwie konserwatywnem, którego 

członkowie sa w wielkiej liczbie zarazem

członkami „Ostmarkenvereinu44, projekt wy­
właszczenia wywołał poważno skrupuły. — 
Przywódca tej frakcyi, poseł v. Heydebrand 
und der Łasa oświadczył, że dla jego stron­
nictw a sprawa wywłaszczenia przedstawia 
największy szkopuł, bo on „godzi w podsta­
wowe zasady konserwatywne44, są jednak 
okoliczności, k tóre wymagają odstąpienia 
od własnego przekonania, „ponad świętością 
własności piyw atnej stoi konieczność egzy­
sten cji państwa44. Niby ona była kiedy z tej 
strony zagrożona!

To stanowisko wodza konserwatystów 
zdecydowało los projektu wywłaszczenia 
na korzyść żądań hakatyzm u i sprzągnięte- 
go z nim Biilowa. Dla wolnokonserwatystów 
i nacyonałliberalów wogóle nie było zasa­
dniczych wątpliwości. Na podstawie kom­
promisu, zawartego między większością izby 
deputowanych a Bulowem, projekt jednak 
znacznie obcięto, pozwolono komisyi kolo­
nizacyjnej na nabycie najwyżej 70.000 he­
ktarów  w drodze wywłaszczenia, z pod któ­
rego wyłączono jeszcze łaskawie kościoły 
i — cmentarze i cały projekt wraz z temi 
ograniczeniami przyjęto ustaloną we wszy­
stkich sprawach polskich większością. W nio­
sek Koła Polskiego o urządzenie ponownego 
decydującego głosowania po upływie 21 dni, 
ponieważ projekt łamie paragraf 4 konsty- 
tucyi pruskiej, według którego „wszyscy 
pruscy obywatele państwa równi są w obli­
czu praw a44, a konstytucya wjrraźnie przepi­
suje, że każdy projekt, zmieniający przepi­
sy konstytucyi, musi po przyjęciu go  prze- 

Ibyć po 21 dniach ponowne srłosowanie oil-



JGŁOS NARODU" z dnia 17, Czerwca 1917 roku.

'lobitnie wypadM po ukazie tolerancyjny 
jByć może, że i prawosławie zechce teraz ze- 
frwać się do pracy, posługiwać sie metodami 
prawdziw ie apostolskiemi, i poważm* czynić 
Iconkurencyę katolikom. Zważyć jednak 

% zeba, żo w wysłannikach prawosławia za­
zdrosne o swą narodowość ludy mahome- 
tauskie widzą rusyfihatorów, od katolicyzmu 
zaś iiio nie grozi ich narodowości, raczej 
jznajdą w  kościele obronę i oparcie. Wzgląd 
fen  może bardzo ułatwić pracę misyonarzom

tolickim.
r iW „La France, les Catholiąues et la guer- 
ro" (Pages Actuelles 1917j zarzucono bisku­
pom  niemieckim bizantynizm; B audriilart u- 
Itzynil im zarzut, że „ tak  często widzi się ich 
u stóp  W ilhelma II“. A utorka książki „Tels 
ąnhls sont" p. Leune, jeszcze dawniej na 
podstaw ie stenograficznych zapisków stwier­
dzała , że w katolickich kazaniach niemie 
ckich nazywa się cesarza Wilhelma „bogiem 
ziemi" (i), k tórego wojska w padiszf do Bel­
gi; i F rancyi postąpiły jak  Chrystus wypę­
dzający  przekupniów ze świątyni, że popalo­
no wsie karząc ludność za bluźniersto, a itd. 
itd. Na zarzut B. odpowiedziano w prasie ka- 
tohekiej Rzeszy, że episkopat w  swych enun 
jcyacyach wobec cesarza występował ze 
jczcią, ale też i z godnością, 3zanując w mo­
narsze przedstawiciela chrześcijańskiego i- 

Jdealumn. Nibpotrzebnem jednak  było w od­
powiedzi sięgać aż do cz mów Napoleona I. 
•I z przepisanego d la F rancyi katechizm u 
fnzytaczać zdania: że „czcić cea<*rza (Napo­
leona) i służyć mu, to  znaczy ty le, co czcić 
'Boga i Jem u służyć", w arunki i czasy są od-
juiicnmi.

Zniesienia paragrafów  antykościelnych a  
także i praw a prz«c;wko Jezuitom  domagają 
gię bardzo energicznie szw ajcarskie katoli- 
oMe dzienniki. N a kongresie party! Indowej 
miano zażądać usunięcia ty ch  przestarza­
łych i „zupełnie wstecznych" ustaw . Praw  
wyjątkowych n a  wolnej <demi szwajcarskiej 
ł>ye nie powinno.

Za wszystkie objawy sym patyi dla wy­
gnanych członków Zakonu, za wszelaką po­
moc m ateryalną i  dachową w parlamencie i 
n a  kongresach katolickich, ja k  i za zniesie- 
ioie praw a z 1872 goiąco w imieniu swych 
jbraci podziękował O. K6ster3 prowineyał 
(niemieckich Jezuitów. Ze czcią i szacunkiem 
idla w ładzy świeckiej i duchownej, obok kle- 
i u  zakonnego i  świeckiego „w  duchu praw­
d y  i miłości" —  ślubuje —  rracow ać będą 
Sąaa większą chwałę i prawdziwą pomyślność 
Ojczyzny". Peem.
k

K R O N IK A .
Wschód Jońca o godz. 432 r. 
Zacnoa „ » 8’4# w.
Długość d-*a godz. 11 m. 2 %  

riajmz. ch-jhot* 8.0, najw. i8'4. 
Prognoza: rogoda.

Z miasta.
■tf^JAZD LETNIKÓW DO KĄPIEL. Poru­

szona przez mu sprawa utrudnień jakim dzięki 
b o ran u  rozporządzeniu ministra Hoefera pod­
dani zostali mie? 'kańey miast galicyjskich, wy­
jeżdżający do kąpiel, została obecnie znowu 
zmieniona na, korzyść lotników. Na zapytanie 
Magistratu, o Se okólnik wydany przez namie­
stnictwo stosuje »ię do Krakowa, nadesłało na­
miestnictwo wyjaśnienie, że w zasadzie pier­
wotne rozporządzenie, pozwalające na wymeldo­
wanie w miejscu stałego zamieszkania kart ży­
wne łciowyeh i na pobór tychże w miejscach kli­
matycznych, zostało utrzymane zaś późniejsze 
rozporządzacie, które narobiło tyle hałasu i wy- 
j^wołało zatargi x władzami aprow^zacyinemi 
,W letniskach, ma być stosowane tylko na ży­
czenie stro i, ma u ę  rozumieć, pod ostrą cen­
zora ze srrouy Magistratu. Skargi, jakie wpłyne- 
jty de Magistratu na to, że komisye odmawiają 

letnikom przybyłym do uzdrowisk, zosta­
ły przedłożone Namiestnictwo, które zarządzi

ttucono. W iększość uznała, że projekt wy- 
włr^zczenia nie narusza rzeczonego para­
g ra fu  Lonstytucyi, bo on się odnosi tylko 
ijło wym iera praw a —  przed oądami.

Gwałtowniejsze jeszcze walki wywołał 
osław iony projekt w pruskiej izbie pańć w, 
iwrzystkie uczciwsze umysły odsunęły się od 
niego i  stanowczo go potopiły. H rabia Mir- 
jbach z Sorąuitten oświadczył, że w ywła­
szczenie je s t niesprawiedliwością i zwrócił 
(uwagę n a  słuszne oburzenie, jakie powsta­
łoby w Niemczech, gdyby rząd  rosyjski po- 
Bobną ustaw ę przeprowadzi! przeciw Niem­
com w  prow incjach  nadbałtyckich. Sędziwy 
(feldmarszałek v . HOlsen-Haeseler, przyjaciel 
pom u cesarskiego, wystąpi! jako  pełen lio- 
ĄOra oficer, oświadczając, że mógłby wystą- 

do boju z równouzbrojonym przeciwni- 
iem —  w tym  przypadku zaś do Polaków 

eelać nie może, bo oni są bezbronni. Na­
rodzony b ra t cesarzowej znalazł się w 

u e re g u  przeciwników projektu. Btilow po- 
(to fił jednak poza kulisami tak  zręcznie ma­
newrować, że znalazł n a n e t  w  konserwaty- 
,wncj izbie panów wielnzość, choć nieznacz- 
mą, za prawem wywłaszczenia Polaków. — 
Opornych zyskiwał poufnem przyrzeczeniem 
±2 projek t nie będzie wykonany, tylko że 
wisieć będzie jak  miecz Damokiesa nad pol­
sk ą  własnością ziemską, aby. ją  odsunąć od 
agiracyi „wielkopolskiej", innych straszył 
groźbą dymisyi.

D nia 3  m arca 1908 projekt został praw o­
daw cze  załatwiony. Wywłaszczenie stało 
i ; — prawem. Hakatyzm  n a  rałoj linii try- 
JPBfoyrał. F r. S. Krysiak.

cofnięcie tychże zakazów. Odnośnie więc do ta­
kich letnisk jak Zakopane, Krynica, Szczawni­
ca i Rabka istnieje oDowiązek wymeldowywa- 
nia się przy wyjeździć z Krasowa.

ItozpLiząlżenie ministra Hoefera znajdzie na­
tomiast prawdopodobnie szersze zastosowanie 
przy wyjazdach do bliższych miejscowości wiej­
skich, gdzie zaprowiantowanio się na miejscu 
jest często trudne. Wyjeżdżający np. do Krze­
szowic, Czernej, Rudawy, Mogiły i t. p. czysto 
wiejskich miejscowości będą mogli albo wymel 
dować się w Krakowie i aprowizować na miej­
scu, albo też na życzenie za specyalnem zgłosze­
niem się w Magistracie otrzymać pozwolenie na 
wywóz żywności z Kraikowa, przypadającej na 
ich karty żywnościowe.

Okazuje się więe z powyższego wyjaśnienia, 
że Namiestnictwo mylnie zrozumiało rozporzą­
dzenie ministra Hoefera, które właściwie doty­
czyło tylko Wiednia i bliższych jego okolic, 
Skorzystały z tego niektóre miejscowości ką­
pielowe, ażeby, wbrew swemu własnemu intere­
sowi, zrzucić z siebie obowiązek aprowizowania 
przybyłych letników, a obciążyć nim miasta. 
Wywołało to zamięszanie, niepotrzebne skargi 
i szykany, a pozostawi po sobie furę zapisanych 
aktów. Wiemy, że w dzisiejszych czasach zao­
patrzenie w żywność miejsc klimatycznych nie 
jest łatwe, ale przecież rząd zapewnił, iż poczy­
nił w tym kierunku spe^yalne daleko idąco za­
rządzenia i te powinny zaradzić niedomaga­
niem.

PRZECIW ATAKOM LOTNIKÓW Dzisiaj 
pojawiły się na murach miasta dokładne prze­
pisy, wydane przez władze policyjna, o zacho­
waniu się ludności w t.asie  ataków lotników 
nieprzyjacielskich na miasto. Przepisy te są zna­
ne, były już kilkakrotnio publikowane i plaka­
towanie ich obecne jest tylko formainem ich 
przypomnieniem.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA DRAMATU 
Dzisiejszemi y.zedstawieniami zamyka teatr 
im. Jul. Słowackiego tegoroczny sezon, poświę- 
ceny głównie, jak wiadomo, twórczości polskiej 
w dziadzinie komedyL Ostatnio też przedstawie­
nia jej poświęcono: popoiuaniu komedya G. 
Zapolskiej p. Ł: „Moralność pani Dulnkiej" a 
wieczór Fredrowska „Zemsta" z najwybitniej­
szymi artystami naszego zespołu. Od ponie­
działku do środy teatr zamknięty, we czwartek 
rozpoczyna się ze zon naszej opery,

Z M. TEATkU LUDOWEGO. Dzisiaj popołu­
dniu „Królowa przedmieścia" K. Krumłowskie- 
go, wieczoiem „Stare miasto" Fr. Dommka. Ju­
tro z powodu prób nowość’ operetkowej — te­
atr zamknięty; bodzie nią przygotowywany na 
wtorek najświeższy utwór autora tak popular­
nej w świecie „ r  .oskiej krw i" — Oskara Ned- 
bala, znanego i u nas z występów orkiestry 
Tonnktlnsrtleiów, którą od lat dyryguje. Sympar 
tyczny kompozytor czeski osnuł akcyę świeże­
go utworu p. t.: ,Narzeczona z winobrania" na 
tle barwnej K/oacyL

KONCERT LEO ŚLĘZAKA. Jedyny koncert 
sławnego śpiewaka Leo Ślęzaka, którego zapo­
wiedź niezwyłde zainteresowała najszersze sfery 
naszych melomanów odbędzie się we wtorek 
dnia 19 b. m. w sali „ S o k o ła "  punktualnie o g. 
Sinej wieczorem. Znakomity artysta wystąpi 
z bogatj m programem złożonym z aryi, jakie 
zjednały mu sławę światową, or&z z pieśni 
Schuberta, Schumanna, Brahmsa, Liszta, i R. 
Straussa. Zwraca się uwagę, że zarezerwowane 
a nie odebrane bilety, zostaną sprzedawane w 
kasie zamówień u. J. Rudnickiego, Rynek głó­
wny Linia A — B.

STAŁA WYSTAWA w Związku puwsz. Ar­
tystów polskich otwartą została wczoraj 
i była odraza tłumnie zwiedzaną. Nie­
które z wystawionych dzieł, przeznaczone na 
wystawę do Poznania, pozostaną tylko do 24 
o. m.

POLOWY ZESPÓL c. k. opery nadwornej w 
Wiedniu da z polecenia c. i k. wojennej kwate­
ry prasowej w podróży do armii w polu w K ra­
kowie dwa gościnne występy a mianowicie: w 
niedzielę dnia 17 i w poniedziałek dnia 18 b. m.
0 godzinio 8-ej wieczorem w kasynie wojsko- 
wem. W zespole biorą udział: panie Peterko, 
Micbatsehek i panowie Arnold Haydter, Breuer, 
Kitimann, Rathner i kapelmistrz Paul Redl. Pro­
gram obejmuje urozmaiconą część koncertową 
a to sola, duety i kwartety, fantazye taneczne 
wykonane przez p. Peterko. Solo taneczne wy­
kona p. Rathner. Zakończy skomponowana z o- 
kazyi gościnnego występu przez Dr Baumgar- 
tr.era sztuka ze śpiewem i tańcami: „Zaręczyny 
na jęczcie". Bilety wcześniej nabywać można 
wr administracji „Krakauer Zeitung" od 9 do 12
1 od 3 do 6. Telefonicznych zleceń nie przyjmu­
je się. W dniu przedstawienia od 7 wieczorem 
przy kasie w kas/nie wojskowom. Czysty do­
chód przeznaczony w całości n*v fundusz dla 
wdów i sierót po naszych poległych bohaterach.

AWANS POCZTOWCÓW. Zo sfer poczto­
wych piszą nam: Ogłoszony w dziennikach 
przed dwoma tygodniami awans urzędników po­
cztowych, obudził w kołach urzędników pań­
stwowych innych dykasteryl, jakoteż w kołach 
urzędników autonomicznych i prywatnych za­
ciekawienie a nawet zazdrość, zaś opinię publi­
czną wprowadził w błąd o tyle, że' spowodował 
powszechno mniemanie, iż awansowani urzędni­
cy pocztowi doznali przez to poprawy bytu. 
Wobec tego okazuje się nieodzowna potrzeba 
przedstawienia tych awansów we właściwera 
świetle tem bardziej, że jak się obrenio okazu­
je, została opinia publiczna rzeczywiście w błąd. 
wprowadzona, skoro widocznie przywiązuje 
wielką wagę do sprawy, nie zasługującej wła­
ściwie nawet na wzmunkę.

Normalny awans na pocztach zawsze był gor­
szy niż w innych urzędach, a od roku 1913 zo­
stał zupełnie zamknięty. Skutek togo był taki, 
że jedni urzędnicy pocztowi pozostawali no 11— 
12 i więcej lat w jednej i tej samej randze, co 
oczywiście w przeciwieństwie do urzędników 
innych zawodów niekorzystnie musalo odbijać. 
[Toteż ministerstwo handiu po niezliczonych pe-
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tycyaeh', dało się wreszcie nakłonić do napra­
wienia tej krzywdy i posunęło obecnie do wyż­
szych rang tych urzędnków pocztowych, którzy 
na mocy pragmatyki służbowej mieli już od (kil­
ku lat płace tej rangi, którą dopiero teraz im 
przyznano.

Tak się przedstawia ogłoszony przed dwoma 
tygodniami awans urzędników pocztowych, z 
powodu którego narobiło się prawdziwie wiele 
hałasu o nie, gdyż rząd nie wyłożył w tym wy­
padku ani halerza, i nic też, ani 1 Lal orzą nie 
zyskali urzędnicy awansowana Cały zysk u- 
rzędników pocztowych w tym- wypadku ograni­
cza się wyłącznie do czczego tytułu.

PIESEK. Mieszkańcy ulic: Kołłątaja, Blicho- 
wej, Soltyka, Dwernickiego. G.zegóraeckiej i 
przyległych żalą się na psie koncerty, jakie stale 
co noc urządza im pewien czworonogi solista, 
mający za pole swych solfeggiów ogrody szpita­
la św. Łazarza. Mity ten piesek, wielkości holen- 
deiskieg^ byczka uprawia swą sztukę bel canta 
z zapałem, wyróżniającym brytanów a używa­
jąc tylko fortissima płoszy sen z powiek usiłu­
jących spać sąsiadów.

Pies jest sympatyeanem stworzeniem, czuj­
ny pies nawet pożytecznym strażnikiem, ale 
szczekający przez całą noc kundys, którego 
głęoold bas robi wrażenio huku wodospadu Nia- 
gary — jest stanowczo plagą, nawet dla naj­
gorętszych przyjaciół zwierzaj i sztuk wokal­
nych.

Wspomniani mieszkańcy srodze ntrapło- 
nej dzielnicy zanoszą tą  drogą Drośbę do zarzą­
du szpitaia, stróża ogrodu a t-akż^ i oprawcy 
miejskiego aby pozwouli im się kiedy w domu 
przespać, bo wobec drożyzny pożywienia Sen 
jedynie trocuę ich pokrzepia,

KĄPIELE W V.TSL B. Jak w roku ubie­
głym urządza c. i k  Komenda twierdzy w Kra­
kowie na Wiśle, powyżej mostu Dębnickiego, o- 
bok warsztatów flotyll i w r. b. łazienki kąpie­
lowe. Z łazienek korzystać mogą oficerowie, u- 
rzędnicy garnizonowi, ich rodziny, oraz ludność 
cywilna, która w miarę' miejsc i zgłoszeń, o- 
trzyma potrzebne legitymacye wydawane przez 
c. i k. Komendę Placu. Łazienki otwarte będą: 
dla mężczyzn od 6— 8 rano i od 1.80 do 8 godzi­
ny wieczorem, dla kobiet od 8.30 rano do 12.30 
w południe.

Oprócz tego wyznaczyła c. i Ic Komenda pla­
cu w Krakowie dwa otwarte miejsca do kąpieli, 
a mianowicie: pierwsze po lewym biiegu 
Wisty, od m iejsc  wojskowych ćwiczeń 
w odnych w górę na przestrzeni ok Dło 
lOuO metrów i drugie u wylotu ul. Jaskół­
czej. Magistrat m. Krakowa tan, jak w unie- 
gtyck latach wojny z powodu braku odpowie­
dnich sił męskich dla urządzenia stiaży bezyie- 
czeńsl wa nie wyznacza w r. b. mi sjsc do kąpieli, 
ani straży bezpieczeństwa nad kapiącymi się u- 
trzymvwac nie będzie.

Z Polski i ze świata.
DRUGA ROCZNICA OSWOBODZENIA 

LWOWA. W dniu 22. b. m. Lwów obchodzić bę­
dzie drugą rocznicę oswobodzenia z pod inwar 
zyi rosyjskiej. Komitet kuchni wojennych dla 
młodzieży pragnąc uczcić ten dzień pamiętny 
ora® powiększyć fundusze na cele kuchni, od­
był posiedzenie dla ezezegółowego omówienia 
obchodu. Komitet zaniechał myśli urządzenia w 
tym dniu festynu, który byłby połączony z wię­
kszymi kosztami, natomiast jest w projekcie u- 
rządzerue zbiorki ulicznej Równocześnie komitet 
zwróci się do właścicieli kinoteatrów we Lwowie 
z prośbą, aby w tym dniu złożyli część docho­
du na cele kuchni wojennych.

ROCZNICA SZARŻY POD ROKITNĄ W 
WARSZAWIE. W dniu 13 b. m. rauo w kościele 
garnizonowym św. Trójcy odbyło się nabożeń­
stwo żałobne za duszo poległych pod Rokitną 
ycerów  Legionów polskich.

Na nabożeństwo zgromadzili się: komendant 
Legionów polskich Zieliński, brygadyer Haber, 
oddział drugiego pułku ułanów pod komendą 
piłkownika Ostcji, oras delegaci oficerów in­
nych pułków, pormdto przy byli liczni przedsta­
wiciele instytucyj społecznych i kulturalnych. 
Byli wśród oficerów również uczestnicy szarży 
pod Rokitną z porucznikiem Jagrym Maliszew­
skim na czele który w szarży tej utracił nogę 
i wzięty następnie do niewoli rosyjskiej, odzy­
skał wolność drogą wymiany jeńców. Nabożeń­
stwo celebrował k3. Józef Panaś, superior Le­
gionów polskich, świadek szarży pod Rokitną. 
W zakończeniu obrzędu ks. superior przemówił 
do obecnych, poczem zgromadzeni w kościele 
odśpiewali chórem: „Boże Ojcze" i „Boże coś 
Polskę".

POŻAR WSI. Do „Kur, Zagł.“ donoszą: Dn. 
8 czerwca popołudniu wybuchł pożar we wsi U- 
jejsce, parafii Wojkowice Kościelne. Ogień sze- 
szył się z taką gwałtownością, że w przeciągu 
pół godziny objął połowę wsi. Pierwsza na ra­
tunek przybyła straż ogniowa z Ząbkowic i na­
tychmiast zajęła się energicznie obroną szkoły, 
zagrożonej ze wszystkich stron ptonącemi do 
-mami .Dzięki tym wysiłkom udało cię urato­
wać ten oięn-owy budynek, wzniesiony wytężo­
nym kosztem mieszkańców. Wkrótce nadążyła 
straż z Siewierza, a następnie z kop. „Piaski". 
Połącz.onemi silami przy wielkich wysiłkach 
dało się nareszcie szalejący żywioł, grożący zni­
szczeniem całej osady, umiejscowić. Pożar wy­
nikł przez nieostrożność. Dla niesienia pomocy 
nieszczęśliwym pogorzelcom zawiązał się ko­
mitet na miejscu.

LfKWIDAUYA ZAKŁADÓW ŻYRARDOW­
SKICH. Z Żyrardowa donoszą do pism warsza­
wskich: Czynne częściowo aż do ostatnich cza­
sów zakłady fabryczne w Żyrardowie, najwięk­
sza fabryka płótna w Królestwie Polskiem, mają 
być. w najbliższej przyszłości zlikwidowano i 
wszyscy pracownicy otrzymają wypowiedzenia. 
Jednocześnie zlikwidowane mają być poszcze­
gólne sklepy zakładów żyrardowskich w War­
szawie i itmydi miastach Królestwa Polskiego. 
Zakłady fabryczne w Żyrardowie zatrudniały 
przed wojną około dziesięciu tysięcy pracowni­

ków i należały do największych fabryk lnia­
nych w Europie. Główme budynki fabryczne i 
maszyny zniszczone zostały dynamitem przez 
wojska rosyjskie w lipcu 1915 roku, przyczem 
zniszczeniu uległy zapasy lnu, wartości kilka 
milionów rubli. Wytwórczość zakładów żyrar­
dowskich ocierała się głównie na surowcach, 
sprowadzanych z Rosyi, prawdopodobne jest 
więc, że po wojnie ulegnie ona zmianie. Głó- 
w iymi właścicielamj zakładów są kapitaliści 
niomieccy i  z tego powodu władze rosyjskie 
stosowały dc nich tak bezwzględne represye.

OSOBLIWA REDa KCYA. W -ostatnim nume­
rze wiedeńskiej „Reiohspost" czytamy: „0-
trzymalifmy od prezydenta Izby posłów nast. 
pismo: Szanowna Redakcyol W odpowiedzi na 
zamieszczony w szan. piśmie artykuł, w którym 
Szan. R e d a k c y a  ż ą d a  c e n z u r o w a n i a  
stetoograficznych protokołów mó w,  w y g ł o ­
s z o n y c h  w I z b i e  p o s ł ó w ,  mam zaszczyt 
zwrócić uwagę, iż według § 51 regulaminu o- 
brsd Izby posłów, sten,-graficzny protokół ma 
zawierać „zupełny obraz obrad i dosłowne 
brzmienie wszystkich mów". Z poważaniem Dr 
Gross".

Przytoczywszy pismo prezydenta Izby, „Reicha 
post" tak żarliwie stara się w daiszym ciągu 
artykułu przekonać Dra Grossa o konieczności 
kreślenia mów poselskich, iż końcowo jej aicu 
monty padły ofiarą z takiem utęsknieniem przy 
wotywanego ...ołówka cenzorskiego.

I oto oiektórzy ludzie powiadają, iż „Poicla- 
post“  ̂ jest spadkobierczynią idei politycznych 
wielkiego parlamentarzysty Luegera. Złośliwość 
ludzka istotnie nie zna granic!

Zawiadomienia i komunikaty. 
ŚLUBY, dnia 9 b. m. odbył się w kościele par 

raf. w Podgórzu ślub p. Kazimiery Moskałów ny 
z p. Franciszkiem Stefankiem, wiaścacicłem mły-
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W dniu 16 czerwca 1917 w kościele 00. Kar- 

OTelitó# w Krakowie odbył sie ślub p. Zofii Ma­
ryi Braunównej z p. Maryanem Stefanem Sitka, 
prawnikiem.

TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZVEGO. ÓYe
wtorek dnia 19 b. m. w sali 49 L';iivy. JsjrleH. o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się odezw ks. J. Gra- 
iewskiego p. t.: „Stopnie i  rodzaje szkół w Pol- 
see“ , W. odczycie tjm  _ks. Gralr-wski przedłoży 
projekt jednolitej organizacyi szkolnictwa, opra­
cowany przez komisję pedagogiczną przy Stowa­
rzyszeniu nauczycielstwa polskiego w Warszawie. 
Wstęp dla członków wolny. Gośc;e płacą 40 nal.

KuNKURS NA POSADĘ POMCCNIKA KAN- 
CELaR sfJNEGO. W o. k. “zkole przemysłu drze­
wnego w Zakopanem będzie z dnidm 1 września 
1917 reku do obsadzenia posada pomocnika kan­
celaryjnego. Obowiązkiem jego będzie prowadzić 
korespoa tencyę i administrację zakładu (prowa­
dzenie ksiąg, kalkulacya wyrobów szkolnych itd.) 
oraz zawiadować magazynem materyaiu drzewne 
go. Zajęcie dzienne oa 8—12 w południe i od 2—6 
popołudniu. Wynagrodzenie dzienne wvnosi czte­
ry korony w myśl reskryptu c. b Ministerstwa 
robót publicznych z 2 maja 1917. Co trzy lata wy­
nagrodzenie to podwyższa się. Posada powyższa 
nadaje się dla emerytów, posiadająoych odpowie­
dnie wiadomości z buchalteryi i korespondencyi 

Podania zaopatrzone uokumcnt&ui c obktymi 
oraz krótkim opisem przebiegu żj cla należy .zno­
sić na ręce Dyrekcyi u. k. szkoły zawodowej prze­
mysłu drze., u go w Zakopanem. Osobiste pizod- 
stawienie się konieczna 

ETAP. URZĄD POCZTOWY. Dyr. poczt komu­
nikuje: Na okupowonem terytoryum Królestwa
Polskiego otwarty został dla ruchu prywatnego c. 
i k. Etapowy urząd pcoztowy w Zaklików,o. — 
W obrocie z tym urzędem dopnszczore są do 
transportu pocztowego w oou ide, unkaeh: Karty 
korespondencyjne, listy, druki, gazety i_ próbki 
towarowe, a naJto z Kraju do niego pakiety bez 
deklarowanej wartości o wadze najwyżej 10 klgr.

PO DZIEŃ 9 CZERWCA B. R. ZGŁOSZONO 
W BANKU KRAJOWYM NASTĘPUJĄCE 
SUBSKRYPCYE NA VI. POŻYCZKĘ WOJEN­
NĄ: Subskrypcja własna Banku kraj. 1,000.000 
K, Fundusz emerytalny urzędników Banku kraj.
100.000 K, Zakład ubezpieczeń robotników od 
wypadku 900.000 K (w Banku Przemysłowym 
nadto 300.000 K), Krajowa Centralna Kasa dla 
Spółek rolniczych 500.000 K, Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń uizędników prywatnych 300.000 K, 
976 subskrybentów przez Kasę oszcz. m. Sam­
bora 300.000 K, Pow. Kasa oszezędn. w Ropczy­
cach 200.000 K, 12 różnych przez Kasę oszcz. 
w Ropczyeah 221.800 K, Barach Schirindling 
przez Kasę oszcz. w Ropczyeah 28.000 K, Kasa 
oszczędności m. Rzeszowa 150.CU0 K, 44 Spół­
ki oszcz. i poż. Kraj. Centr. Kasę 118.900 K, 
Pow. Kasa oszcz. w Tarnobrzegu, sunfkr. wła­
sna 61.000 K, 17 różnych przez Pow. Kasę 
oszcz. w Tarnobrzegu 16.950 K, Hr. Szczepan 
Tarnowski przez Pow. Kasę oszezędn. w Tar­
nobrzegu 10.000 K, Pow. Kasa oszezędn. w 
Gródku Jagiellońskim 30.000 K, Kasa oszcz. 
tu. Krosna 30.000 K, Kasa oszezędn. m. Sokala 
25.0QQ K, 52 subskrybentów przez Kasę oszcz. 
■u. Sokala 87.600 K, Kasa zaliczkowa i oszcz. 
w Żółkwi 10.000 K, Tow. zaliczkowe w Radzie- 
chowie 10.000 K, Tow. zaliczkowe w Jarosła­
wiu 5.000 K, To war z. zaliczkowe w Krośnie 
o.uOO K, Stanisław hr. Badeni (łącznie z po- 
przednieini 300.000 K) 100.000 K, Helena Laise
25.000 K, Dr Władysław Kramski 20.000 K, O- 
sfcar Schnell 10.000 K. C ynl Czarkowsfci-Gole- 
jewski 10.000 K, Włodzimierz Czajkowski 5.000 
K, 23 subskrybentów na mniejsze kwoty 8G.-100 
K. Nadto zgłoszono w Filii w Krakowe 
1,091.300 K.

R epertuar teatru  im. Juliusza Słoweckieffo.
N i e d z i e l a  popoł.: „Moralność pani Dul-

skioj" — wieczorem: ,.żeir? .a“ (oetatnie przed­
stawienie w obecnym sezonie).

Renertuar teatru ludowego.
N i e d z i e l a  popoł.: .,K.ó!ov>a przedm ieścia" — 

wicezom on „Stare  m iasto".

Nie tn eb a  trzyrnaś pieniądzy % szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną!

► i ■ • n

Obrady parlamentu;
Wiedeń. B. -kor. Na dŁisieu^sem posie 

niu Izby posłójy w dalszym fiąg jj obrad liaęf 
przedłożeniem budżetowem, poo. G e r i w  
b e k  omawiał sprawy fiaan£vW€> i polemi­
zował w ciągu przemówienia z pobłciń R e $ 
z e s e m z powodu wczorajszej mowy, inćŁ 
wiąc. że R e i z e s  nibco p r z e s a d z i ł ,  
mówiąc o tysiącach i tysiącach b o h a t e ­
r ó w  ż y d o w s k i c h .  Ląc-raue z tem oma­
wia pewne niedomagania w dostawach i o  
śrviadf;za, ze w i n t e r e s i e  samych ź y- 
d ó w  jest. aby w y k r y t o  t y  eh,  k t  o>- 
r z y  z a w i m ł L

P. P  e t  r  u s i e  w i c z: Na początku woj­
ny na* ód ukraiński z ogromnym zapałem 
gainąi się pod sztandary 12.000 ochotni­
ków ukraińskich zgłosiło się do walki z ca­
ratem, lecz Legiony ukraińskie niestety nie 
zaznały tego poparcia., co inne Legiony. —> 
Zarzutu moskalofilstwa oszczędzono praw­
dziwym moskalofilom, natom iast- wj tywaty 
liczne doniesienia n a  najlepszych patryotów 
austiyackieh i ukraińskich, a  nawet metro­
politę Szeptyckiego. Utożsamia się moskar 
lofilstwo z narodem ukraińskim i zarzuca 
eię ukraiiieom zdradę. Tem tłomaczą sie l i­
czne wieszania bez wyroku. Rolę katów 
objęli Niemcy, TVęgrzy i Polacy. W ina spa« 
da nietylko na władze wojskowe, lecz także 
na adiministracyę galicyjska., na której cze­
le s ta ł Polak (przerywania), kow ca om v  
tria  potem bezpodstawność i n t e r n o w a -  
n i a. Po trzech latach z osób narodowości 
ruskiej, ińtcniowanych w T h a ł e r h o f i e  
tylko dwie zostały skazane, przeciw 200 to­
czy się dochodzenie sądowe, a  2ouu uwoł 
mono. Wobec wywodów Daszyńskiego 
Stwierdza, że Galicya jako część składowa 
królestwa ukiaińskiego Galicyi i Lodomwyi, 
ro sta ła  wcielona do monafcl-ii. Niebezpie­
czeństwo wyodrębnienia Galicyi i duch ha. 
Stuerghka żvjo nadr.l w  obecnym gabine­
cie. Ukraińcy pragną pozostać w Austryi, 
jako równouprawnieni z innymi narodam i 
Jeżeli A ustrya nie chce ich zatrzymać, to  
niech !ch da nowej, z carskich więzów wy- 
sa; chodzonej Ukrainie. W reszcie oświadcza, 
że Ukraińcy nie mają zaufania do obecnego 
rządu i będą glosowali p r z e c i w  b u d ź " '  
t o w l

MOWA POSŁA W ITCS4.
P. W i t  o  s przemawia po polsku. P r 7od­

stawił c i e r p i e n i a  P o l a k ó w  w Gor­
l i c  y  i, wywołane przez wojnę. Omawiał 
smntne położenie mc h o d ź c ó w  i żalił się 
n a  bezwzgic lne przeprowadzanie i e k  w i- 
z y  c y  i, kry tykując także metody stosować 
ne przy wypłacaniu zasiłków. Mówca zwró­
cił eię dalej przeciw wiciu procesom o 
z d r a d ę  s t a n u  wytoczonym w G a11- 
c y i  także przeciw n i e w i n n y m ,  puczem 
domagał aię gospodarczej odbudowy Gali­
cyi i omawiał d ą ż e n i a  P o l a k ó w  d o  
z j e d n o c z e n i a .

MOWA POSŁA a NGESMANNA.
Posoł A n g e r m a n  oświadcza, że ?fr»- 

&ijiy rozlew k rw i w  czasie obecnyjn jeśli 
dalszym ciągiem tego, co w przeszłości znar* 
no pod imieniem.' niebezpieczeństw a  wschcn 
du. Byłoby błędem sądzić, że niebezpieczeń­
stwo azyatyckie w  przyszłości mniej będzie 
zagrażało Europie. Państwo, liczące prze­
szło 100 milionów bez względu na  swoją 
przyszłą formę rządu posiadać będzie. zno­
wu tendencje  agresywne przeciwko c-uro- 
pie, jeżeli nie będzie można temu r iel ezpie- 
czeńt wu przeciwstawić silnych, zdolnych do 
rozwoju narodowości. Z powodu wdzięcz- 
ności dla sprawiedliwej d y n a s t y i  habs- 
b ui-skiej pizedśtawicicle n a  r  o d u p o 1- 
s k  i e g o na  początl^u w ojny określili, ir o 
s;7ćj cel, by K r ó l e s t w o  z  G a l i c y ą  
r.ołaczone zostało jako w o l n e p a ń s t w o  
z A u s t r  y  ą. Hr. T i s  z a był tym , "toryt 
plan ten lekk amyślnie zniszczyŁ Wspdłwrn- 
uym jest rząd ausiryacki. W szystkie cię­
żkie dośw iadczenia,'jakie przeszła Galicya, 
nie skłoniły rządu do zmiany usposobienia 
wobec kraju. Rząd ponosi winę, że kolejo 
R y m a n ó w  - P r z e m y ś l  i R z e “ z ów-  
N i s k o ,  których budowy domagało się Ko 
ło polskie, nie zostały wybudowane. Gdyby, 
się to było stało, to  P r z e m y ś l  prawdó- 
n,"dobnie n i e  b y ł b y  p a d ł  ^ n iep rzy ja­
ciół nie mógłby, był się utrzymać pół roku
miedzy Sanem a  óŚ isłą. # .

Mówca podnosi następn.e żale włościan, 
którzy nie m ają M aza  r a  narzędzia rolni­
cze, wykazuje braki w ubraniach i obuwiu, 
kry tykuje zbyt m ały kontyngent, przydzm- 
lair- centralom w G a l i c y i ,  rsJrazuje na 
obawy, jakie rodzą degoroczne żmwa i oma- 
v, ia  następnie ter.uencye g  e r m a o > z a - 
c y j n e ,  jakie się ujawniły praei rozporzą­
dzenia 4n i n. k o l e j o w e g o .  Mówca oma­
wia także następnie siosunlri frnkeyonaryu- 
szy pocztowych i sądowych. W  cz ■ ne, w 
którym  kładzie się fundam enta pod pań­
stwa naroaowe, tutejsze kierujące^ kola o- 
znaczają snrawiedliwe cele ludów jakfc 
rzycieistwo i narodową egzeltacy.. Naróa 
nraraiie popi-zeć parlam ent wszelkicmi si- 

łarnk ale gabinet, k tóry  ty le zawinił, me- aa
się utrzymać. . . _

Poseł 8 1 ra u e lte r  domaga się T 
uprawnienia żydów jako narodu, a  ̂ < c.
r.arodowo-kuit uralnej autonomii, Ij-ir° ,y~ 
wych żydowskich kui yj wo wszystkicu cia­
łach reprezentacyjnych.

Poseł K r e k  oświadcza, ze pariamen' o- 
kazał wole uzdrowię/da Izby i państwa. Na 
południu potrzeba dla państwa z a p o r y  
n a d  A d r y a t y k i c m .  Ida polityki ba.- 
knńskiei trzeba stworzyć w Tfowstwle punkt
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MOWA POSŁA’ STAPIŃSKIEGO.
Posc-ł S t a p  i ń a k  i rozroczym. w  _ języ 

Ifcu polskim. następnie przemawia po nieime- 
ifku. Oświadcza, że wszystkie r a c h u b y  
j na  n i e z g o d y  w ś r ó d  P o I a k o  w r  o a- 
jb i j <*1 s i o  0 solidarność wszystkich. s i^on- 
nictw  polskich wooec idei n i e z a w i s ł e j

o 1 s k  i. Polacy zawsze łączyli się z  uci- 
iska*'vmi przeciwkc ciemiężyc: el om. ydzie- 
■kclwiekby był na t a ł  polski, n igdy  nie był 
w walce z n a  r e d o m  u k r a i n  s Ł i m, a 
to. co przedstawiciele ukraińscy wyi Łnąc 
Wia-ia adm inistracji galicyjskiej, zwraca 8*  
w aśn ie  przeciw ad m in is trac ją  naród zaś 
. obici nie ponosi tu  odpowiedzialności l a  
K’/c  w obecnej wojnie oba narody tann§ 
W  ramieniu walczyły o wolność przeciw- 
Jfe '' taryzmowi. P o f a o y  byli p r z y w i ą -  
z a  n i calem sercem do d y n a s t y ]  j oSr 
| ,  u r s k i e j nie tylko w Galicyi, ale t  a  k. z e 
^  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  p r a g n ę ­
l i  i ś ć  z A u s t r y ą .  Lecz r z ą d  austrya- 
jcki w s z y s t k o  u c z y n i * ,  by  u c z u c i a  
4 e  P o l a k o m  o b r z y d z i ć .  Star>J się 
Obniżyć znaczenie L o g i o n ó w  polskich, 
ń  icb twórcę i dowódcę Piłsudskiego pozov  
iwić komendy. Dlatego rząd austryacla so- 
jbie musi przypisać winę, że uczucia rOia- 

ów się zmieniły Mówca omawia lastępnie 
iążenia Polaków ku  jednoczen iu  i prote­
stuje p w d iw k o  zastosowaniu także w od­

niesieniu do Polaków niemieckiego języka 
{państwowego i porozumiewawczego.

Poseł W  a  s y  1 k  o oświadcza, że Ukraiń­
cy  A ustiyi domagają się, by ze wszystkich 
‘obszarów nkram rkich monarchii stworzono 
row ą ukraińską prowmcyę, z pełną narc - 
Idową autonomią, która jednakowoż pragnie 
jw Austryi pozostać i pud panowaniem duniu 
‘•'csarsko-austryaekiego.

Odesłanie przedłużenia ao  komisyi.
Po  faktycznem sprostowaniu posła Kali­

ny, prezydent przedłożenie o pr o t. i z o- 
j y  nm  budżetowem odsyła J o  k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j .  Za względu n a  ważność 

przedłożenia i pilność sprawy, staw ia wnio­
sek, by komisyi polecić, aby do czwartku 
21 czerwca wygotowała sprawozdanie. — 
jWniosck przyjęto. .

Przedłożenie rządowe nr sprawie przedłu­
żenia czasu trw ania m a n d a t ó w i> o s e 1- 
$ k  i c b prze dzielił prezydent komisyi kon­
stytucyjnej. Wniosek prezydenta, by  komi­
syi tej dla obrad i sprawozdania o tom 
przedłożeniu pozostawić termin 8-dniowy, 

tOotajc uchwalony.
Następne p o s i e d z e n i e  plenarne od­

będzie- się w p i ą t e k  22 c z e r w c a .  Po­
rządek dzienny. W ybory do komisyj, spi |-  
wozdanie komisyi budżetowej o piowlzo- 
fyum budżetowem.

Zgłoszono nas-t. w n i o s k i :  Hr.  L a s o ­
c k i e g o  i  to  w. w spranie odszkodowania 

la niewinnie zasądzonych, internowanych 
, konfinowanych, jakoteż o odszkodowanie 
rodzin niewinnie n a  śmierć skazanych; Dra 
" o l i r o w s k i e ę o  w sprawie zwalczania 

irkulozy w Galicyi.

P i
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Koło polskie przeciw rządowi.
Wiedeń, B. kor. W prezydyum rady mi- 

łdsUów odbyła się wczoraj przed południom 
ronfereneya lir. Clam Martinica z prezydyum 
Z óła polskiego. Koło, jak  słychać, po dniz- 
Bzej dysku?yi uchwaliło postawiony przez 
jcztery grupy wspólny wniosek oświadcza­
jący:

1) Koło polskie poleca prezydyum oświad­
czyć prezydentowi gabinetu, że nie będzie

o rządu popierało i wyciągnie z tego sta- 
jłowiska odpowiednie konsekwencji^, nato- 
jnia&t gotowe jest traktow ać z nowym rzą­
dem. (Gbąbiński).

2) Koło połskie wykonując uchwala z 15. 
jnaja b. r. poleca członkom komisyi budże­
towej, aby glosowali przeciw budżetowi, 
ko ło  upoważnia icn jednak do oświadcze­
nia w kom isyi,.iż Koło będzie glosowało za 
koniecznościami państwowemi, o ile nowy 
f /ą d  pozyska zaufanie Koła. (Daszyński).

W niosek grupy konserwatywnej, oświad- 
izający się za dalszemi rokowaniami odrzu- 

mo.
Wiedeń. (Telefonem). W Kole pokkiem  

kapadla wczoraj doniosła uchw ala w sprawie 
stosunku Kola polskiego do rządu. Koło pol­
skie oświadczyło się przeciw rządowi. Prze- 
pleg posiedzenia był następujący:

Prezydyum  K ola odbyło konfereńcvę z hr. 
p l a m  M a r t i n i c f  m. O tej konferencyi 
prezes Ł a z a r s k i  zdał sprawozdanie na 
przedpołudniowym posiedzeniu Koła i  o- 
hńadczył, że hr. C l a m  M a r t i n i e  prosił 
B j a s n e  s f o r m u ł o w a n i e  ż ą d a ń  
Kola, gdyż c h c e  w i e d z i e ć ,  czy Koło 
będzie stosowało z a  p r o w i z o r y u m  bu- 
flżetowem. Nad sprawozdaniem rozwinęła 
pię obszerna d^^kusya. Pos. A b r a h a m o ­
w i e *  postawił wniosek, aby Koło upowa- 
“ iłło koruisyę parlam entarną do rokuwań z 

ądem i złożyło sprawozdanie na pełnem 
_ole. Pos. P t a ś  nawiązując do rokowań 
lotycbczas przez prezydyum Koła z rządem

prowadzonych’, wskazał na  wiadomości, ja ­
kie się o tych  rokowaniach w prasie poja­
wiły i oświadczył, że osoby, pozostające 
p o z a  p r e z y d y u m  Koła równocześnie 

n a  w ł a s n ą  r ę k ę  prowadzą r o k o w a -  
n i a  z szefem gabinetu. Ozyni to ujmę po­
rządzę Koła, gdyż jest rzeczą natu ra lrą , że 
osoby te  nie upoważnione do takich w ystą­
pień, starają się uzupełnić t r a k  legitymacyi 
do zastępowania interesów Koła większą u- 
stępliwością wobec rządu. W  związku z temi 
rokowaniami zostało wymienione nuzwiskd 
dra B o b r z y ń s k i e g o .  W  końcu posta­
wił pos. P t a ś  wniosek:

P r e z y d y u m  oświadczy rządowi, że 
K o ł o  p o l s k i e  przyjęło ze z d z i w i e ­
n i e m  wiadomość o p e r t r a k t a c y a c h  
r z ą d u  z osobami, stojącym i p o z a  p r e ­
z y d y u m  Koła, o postulatacn i potrzebach 
ludności polskiej. Koło polskie uważa, że 
przyjmowanie przez rząd oświadczeń od o- 
sób z poza ofieyalnego przedstawicielstwa 
Koła polskiego jest zdolne zupełnie z a m ą ­
c i ć  wszelkie r o k o w a n i a  i utrudnić wy­
jaśnienie sytuacyi.

Poś. L e o  wskazał, że obecna sytuacya 
jest bardzo korzystna do prowadzenia roko­
wań z rządem. Stając na  stanowisku, zaję- 
tem przez pos. Abrahamowicza doradzał pro­
wadzenie d a l s z y c h  r o k o w a ń .  Podo­
bne stanowisko zająi także pos. H a l l e r .

Posłowie demokratyczni w swoich prze­
mówieniach powołali się n a  uchwałę Koła 
z  16. maja. Pos M o r a c z e w s k i  oświad­
czył, że wogóle dzisiaj nie można zastana­
wiać się nad tein, czy należy pro (radzić roko­
wania z rząnem, czy nie, ale należy trzymać 
się uchwalonych wytycznych. Mówca- posta­
wił wniosek: W ykonując uchwałę z dnia 16. 
m aja Koło polskie poleca członkom komi­
syi budżetowej, aby głosowali przeciw bu­
dżetowi.

Pos. D i a m a n d w skazał na odrębny cha­
rakter obecnego prowizoryum budżetowego. 
Je s t to prowizoryum wojenne. Pod kontrolą 
parlam entu m aja ty ć  uchwalone dalsze środ­
ki na polepszenie prowadzenia wojny. Mów­
ca nie chce narzucać swego zdania, ale o- 
świadcza- się za stanowiskiem opozycyjnem.

Pos. P t a ś  zabrał powtórnie gło3, w yka­
zując, jak  ciężko obciążył swe sumienie ga­
binet hr. Clam Martinica, kiedy nazwał żą­

dania Słowian, wobec pierwotnego planu 
wprowadzenia języka memieckiego jako 
państwowego i porozumiewawczego, niesto- 
sownem marzycielstwem i egzaltacyą naro 
dową.

Pos. G ł ą b i ń s k i  postawił wniosek: 
K o ł o  p o l s k i e  poleca prezydyum, by 

oświadczyło prezesowi gabinetu, że n  i e b ę- 
d z i e p o p i e r a ł o  r z ą d u  i wyciągnie z 
tego stanowiska odpowiednie konsekwen- 

cye, natom iast gotowe jest t i a k t o w a ć  
z n o w y m  r z ą d e m . -  

Ze względu n a  to , że członkowie Koła pol­
skiego mieli zabierać głos przy obradach w 
pełnej Izbie przerwano posiedzenie o godzi 
nie pół d o  1, naz-iiaczAjąc dalszy eiag n a  go­
dzinę 4 popołudniu. W  międzyczasie toczyły 
się między partyam i układy i wyłonił się 
nowy w n i o s o k  k o m p r o m i s o w y ,  aby 
oświadczyć się z a  k o n i e c z n o ś c i a m i  
p a ń s t  w o w e m i, ale domagać się, aby 
w k u m i s y i b u d ż e t o w e j  w o s o b u e j  
r e z o l u c y i  zostało rządowi wyrażone 
y o t n m  n i e u f r o i c i .

O godzinie 4 popołudniu podjęto obrady 
na nowo. W obszernej dyslcusyi przemawiało 
wielu posłów, między nimi pos. W i t o s  o- 
świadczył się za wnioskami posłów: Gł ą -  
b i ń s k i e g o  i P t a s i a .  W szystkie grupy 
Kola, z wyjątkiem grupy konserwatywnej, 
oświadczyły się stanowczo przeciw wniosko­
wi pos. A b i  a  h a m o w i c z a. Niespodzian­
ką był fakt, że także demokraci ostro ten 
wniosek zwalczali.

W końcu pos. D a s z y ń s k i  postawił 
wspólny wniosek socjalistów , narodowych 
demokratów, demokratów i partyi ludowej. 
Opiewa on:

Koło polskie wjdconując uchwalę z 16. 
m aja b. r. poleca członkom komisyi budże­
towej, aby głosowali przeciw budżetowi. 
Koło upoważnia ich jednak do oświadcze­
nia v/ komisyi, iż Koło będzie glosowało za 
koniecznościami paust-wowemi, o ile nowy 
rząd pozyska zaufanie Kola.

Pos. L e o  prosił o przerwę w obradach, 
aby grupy mogły się między sobą porozu­
mieć tak, aby następnie doszło do jeduornjTśl- 
nej uchwały. Grupa k o n s e r w a t y w n a  
zaraz po zarządzeniu przerwy udała się na 
osobne obrady, na które wnet potem zapro­
szono prezesa Łazarskiego, pos. Głąbińskie- 
go, Lea i Daszyńskiego. Obrady przeciągały 
się bardzo długo. Prezes Łazarski obiecał pre­
zesowi gabinetu, że do g  o d z. 7 w i e c z o- 
r e m  da stanowczą odpowiedź. Musiał więc 
telefonicznie zawiadomić premiera, że dc- 
cyzya zapadnie około godz. 9-ej.

K iedy obrady podjęto na nowo, przed 
głosowaniem k o n s e r w a t y ś c i  c o f n ę ­
l i  wmiosek pos. A b r a h a m o w i c z a ,  na­

tom iast zgłosili wniosek pos. H a l l e r a ,  
aby podjęto dalszo pertraktneye z rządem, 
a to celem doprowadzenia do porozumie­
nia.

Przy glosowaniu w n i o s e k  c z t e r e c h  
f r a k c y j ,  przedstawiony przez pos. D a ­

s z y ń s k i e g o ,  p t  x y  J ą t  o 28 głosami 
przeciw 12. Uchwalono tak ie  wniosek pos, 
G ł ą b i ń s k i e g o .  Wniosek k o n s e r w a ­
t y s t ó w  został o d r z u c o n y .  Koło we­
zwało członków prezydyum Koła, abv pozo­
stali w  Wiedniu. O godz. 9. wiecz. po przu- 
tłómaczeniu rezolucyi na  język niemieck 
p r z e d ł o ż y ł  je prezes Ł a z & i s k i  hr. 
C l a m  M a i t i n i c o w i .

PO UCHWALE.
WieJeń (Telefonem). Dzisiaj w Izbie ogól­

nie powtarzane były p o g ł o s k i  o z m i a n i e  
g a b i n e t u .  Zaznaczyć należy, £e w dyskusyi 
w Kołe Polskiem obszernie zastanawiano sdę 
nad tern, że głosowanie za prowizoryum bu lie- 
towem oznaczałoby wystąpienie przeciw stron­
nictwom słowiańskim, które wszyBttae oświad­
czyły 6ię przeciw budżetowi 

Rozważano także kwestyę, o ile takie s t a n o ­
w i s k o  K o ł a  P o l s k i e g o  wpłynie n a d a l -  
s z e  l o s y  p a r l a m e n t u .  Przeważyło zdanie, 
że wykluczonem jest, aby gdyby stanęła sprawa 
o wybór między Izbą a gabinetem hr. Clam Mar- 
tinioa, gabinet się utrzymał.

Biuletyn austro-węgierslci.
Wiedeń, dnia 17. czerwca 1917. 

Urzędownie donoszą dn. 16. czerwca 1917:

W schodrl icren:
Ogień działowy- losyjskl we wschodniej 

G alicji miejscami silniejszy. P o za lsn  niema 
nic do doniesienia

Włoski teren.
Pauza w wclce nad tioczą trwa dalej. Na 

paśmie Ploecken działalność nieprzyjaciela 
jest baraze żywa. Na grzbiecie granicznym 
ńa południe od doliny Sugano rozwinęły się 
wczoraj znowu gwałtowne walki Nieprzy­
jaciela odparto. W obszarze Zebio spełzł na 
niczem nieprzyjacielski atak. W  odcinKU A- 
damello nieprzyjaciel opanował jeden poste­
runek wysunięty naprzód w lodowce.

Południowo-wschodni teren.
Bez zmiany.

Szef sztaba jeneralnego.

Wydarzenia na morzu.
Jedna z caszjrch łodzi podwodnych 11. 

km. zatopiła na morzu Śródziemnem angiel­
ski kontrtarpedowiec Kiafy L (około 1J09 
ton).

Komenda Tloty.

Ciuietyr. niemiecki.
Berlin, d ua 17. czerwca 1917.

W ielka główna kw atera ogłasza Anto, n  
czerwca 1917:

Zachodni teren:
Grupa wojsk lcs. Ruprechta: Znowu wzmo­

gła się działalność bojowa na froncie flan- 
dryjskim dopiero w  godzinach popołudnio­
wych. Pod silnym ogniem stały okolice |o f -  
Iebeke oraz na zachód od W arneton, gdzie 
a tak  angielski zatrzymało wspólne działanie 
naszych bateryŁ Na kilku miejscach frontu 
Artois przyszło do gwałtownych walk. Po 
rozbiciu się ataków w dniu 14. bm. wieczo­
rem, Anglicy wczoraj rano atakowali po­
nownie za zachód cd Lot ,. Bataliony An- 
halckie 1 altenburskie odparły nieprzyjaciela 
i stam tąd, gdMe wdarł się, wyrzu :i!y go w 
walce wręcz. Także na północny zachód od 
Bullecourt Anglików, którzy wcześnie rano 
dotarli do naszych d rjg ich  rowów, wyrzu­
cono stamtąd z powrotem silnym kontrata­
kiem. Dziś rano tu i na wschód od Monchy 
rozwinęły się nowe walał.

Grupa następcy tronu: Wzdłuż Aisae i w 
zachodniej części Szampanii działalność ar- 
tyleryi wzmogła się znacznie wieczorem, a 
także w ciągu nocy była żywą na wielu 
miejscach.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Uderzenia wy­
wiadowcze na równinie łotaryńskiej przy­
niosły jeńców.

Wrchodn! teren:
Niema żadnej zmiany w położeniu.
Na froncie macedońskim działalność bo­

jowa utrzymuje się w umiarkowanych gra­
nicach.

Pierwszy jen. kwatermistrz Lude^dorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. 16 wieczorom. 

W różnych odcinkach frontu we Flandryi i w 
Artois jakoteż nad Ań ną i w Szampanii żywa 
walka art\ loryi. Przed południem ataki Angli­
ków koło Monchy i na wschód od Croisilies od­
parto. Nie wywołały one zmiany w sytuacyi.

Rada i . - M  o « i U  B i M .
Petersburg. (B. kor.) Pet. ag. Urzędujący w y- 

d z i a i  r a d y  robotniczo-żołaiorskiej w odpo­
wiedzi na list T h o m a s a ,  H e r d e r s o n a  i 
Y a n d e r T u l d e g o  ogłosił oświadczenie o 
programie plenarnych konferencyi, planowanych 
przez Radę i w oświadczenia tern wykazuje, 
le losyjska rewolucya udowodniła konieczność 
zawarcia pokoju l zjednoczeni, robotników 
wszystkich krajów w celu z a w a r c i a  p e k o -  
j u b e z a n e k s y i i o d s z f c o d o w a ń ,  wbrew 
dążeniom interesów imperyalistycznych i nJłł- 
tamych. Członkowie konferencyi po nznanfa 
p r a w a  p o s t a n a w i a n i a  rwgzys&ich lu­
dów o s o b i e  s a m y c h  bez trudu zgodzą clę 
co do przya;łości A l z a o y i  i L o t a r y n g i i  
i innjeh obszarów, jakoteż co do w y s o k o ­
ś c i  o d s z k o d o w a n i a  d l . krajów zniszczo­
nych przez wojnę, jak B e l g i a ,  P o l s k a ,  G»-  
l i c y a ,  S e r b i a ,  it. d. Odszkodowanie te nie 
ma mieć nic wvóL,ego z tem udszkodowaniem, 
jakie się nakłada k r a j o m  p o k o n a n y m .  
Co się tyczy warunków udziału v  konfe­
rencyi to od nikogo nie domaga się zrzeczenia 
się jego dotychczasowej polityki nważa jednak 
za zoyteczne zobowiązanie, żeby juz przed ko& 
ferencyą zgmlzać się na jakiekolwiek propono­
wane uchwały. Konferencya socyalistów może 
odnieść skutek, jeżeli wszyscy uczestnicy uwa­
żać Mę bęlą  nie n i przedstawicieli państw wo­
jujących, lecz za przedstawicieli jednolitego ru­
chu robotniczego dla wspólnego celu, ogólnego 
pokoju.

Deleyaci rosyjscy w Sztokholmie.
Petersburg. 12. czerwca. B. kor. Nasza! 

d e i e g a o y a  z j a w i  s i ę  niebawem w 
S z t o k h o l m i e .  Podpisany: k o m i t e t  

wykonawczy r a d y  r o b o t n i e z o - i o ł -  
n i e r s k i e j .

ZMIANY DOWÓDCÓW ROSYJSKICH. 
Petersburg. B. k<w. P e t  aj. tel. Dzienniki 

donoszą; Generał D r a g o m i r o w ,  główno- 
komenderujący na  froncie północnym, u -  

s t ą p i Ł  Generał Kłębowiki, były  zastępca 
szefa sztabu generalnego generalissimusa, 

przyszedł n a  jego miejsce. Nadto donoszą 
dzienniki o u s t ą p i e n i u  generała J u d e -  
n  i c z a, naczelnego kom endanta frontu kau 
kazkiego. W miejsce jegu przyszedł generał 
Prze wal ski; w końcu o ustąpieniu komen­
danta floty bałtyckiej, admirała Maksym o- 
wa, w którego miejsce przyszedł kontradm i­
ra ł Wenderewsld.

Walki na zachodzie,
KOMUNIKAT ANGIELSKL 

Wiedeń Korund1 ' t  z 14 b. m.: b o i  rano to- 
itakr wykonane pomyślne przedsięwzięcie na 
wschód od M o a o h y  l e  P r e u i .  Ueprzjrjer 
delslde pozycye, o wśineiu lokatoem znaczeniu, 
na wyżynie mocnej Jako wzgórze piechoty, któ­
rych posiadanie było przez nieprzyjaciela wśród 

9gv ukoEezuuśd uporczywie utrzymywane^ 
z(„° iły  przez naeze wojska zdobjoe na frondę, 
mającym ponad ćwierć milL Cel został w zupeł­
ności osiągnięty. Wzięliśmy 175 jeńców i 2 ka­
rabiny maszynowe.

ARMIA AMERYKAŃSKA.
Genewa. A jencya Hawasa donosi z W a­

szyngtonu pod datą  7. bm.: Do 5. bm. zgło­
siło się ponad 10 milionów Amerykanów do 
służby wojskowej.

Zurych. Z New York donoszą do „Neue 
Zuercher Zeitung“ pod datą 7. bm.: Dzień 
5. czerwca m iał przebieg podniosły. Spro­
wokowane przez pacyfistów tu  i ówdzfa zaj­
ścia były bez znaczenia,

O godzinie 10 przed południem przekro 
ezyła liczba młodych ludzi, którzy w Nowym 
Jo rk u  Sami do służby wojskowej zgłosili się, 
520 000. Tnnemi słowy sam N o w y  J o r k  

dostarczy k o n t y n g e n t u  wojska d l a  
p i e r w s z e j  a r m i i .

Grecya w pętach koalicii.
Ateny. B. kor. Biuro Reutera donosi: 

Urzędownio ogłaszają: Nadkomisarz J o n -  
n a r t  zawiadomił rząd, że tow ary zebrane 
koło S a l  a m i n y ,  m ają być natychm iast 
wywiezione. W: zystkio okręty do Pireus ze 
zbożem i węglom, otrzym ały polecanie wy­
ruszenia w drogę. Gabinet opracował mani­
fest polityczny dla wszystkich politycznych 
przestępstw.

Wiedeń. Komunikat francuskiej- armii wscho­
dniej z d. 18 b. m.: W Tcsal;i zajęła nasza ka­
w a le ra  T r i  k a l a .  Jeden batalion strzelców 
został wysłany do V o 1 o. Miejscowe zajSeia 
podczas wczorajszego wkroczenia wojsk do La­
rys sy nie powtórzyły się. Posuwanie się na­
przód naszych oddziałów odbywa się bez prze­
szkody.

Ateny. B. kor. Reuter. Naczelny komisarz 
dla Grecyi Jonnart zą jm don .ił prezydenta 
ministrów Zaimisa, że ma rozkaz z n i e ś ć  
b l o k a d ę .

JES7CZE JEDNA REPUBLIKA. ;
Petersburg. B. kor. Aj. telegr. Miasto Kon-

sanów w gubemii tambowskiej jnoklfltnowfr 
ło się jako samodzielna republika. W w ucę 
x przedstawicielami tymczasowego rząd" Ś 
osób zabito. W ielu rannych.

REKTOR WSZECHNICY LWOWSKIEJ, 
Lwów. B. kor. Rektorem  uniwersytetu 

lwowskiego na rok  szkotoy 1917/18 wyLrar 
ny rostał k a d r K a z i m i e r z W a i s ,  proL 
filozofii chrześcijańskiej, obecnie prodziekan 
wydziału teologicznego.

N A D E S Ł A N E .

Wiadomości telegraficzne.
Uwolnienie uwięzionych Irlandczyków. 

Londyn. (B. kor.) Reuter. W Izbie niższej Bo­
na Law podał do wiadomości wypusz.czenie na 
wolność politycznych więźniów 7 frlandyi.

XVIII. ZWYCZAJNE

m n
CZŁONKÓW

MiM M  M  w
odbędzie się

w  niedzielę d r ia  24 czerwca b. r. 
o godz. 4-iej po południu w  lokalu 
własnym przy ul. Floryańskiej L 7.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) 2iagajenie i odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Komisyi szkontrująccj 

z  wnioskiem  o udzielenie absołuiorym.
4) P o d z ia ł zysków .
5) Wnioski i interpelacye.

DyreKcya.112T

Hofherr-Schrantz- Clayton 
Shuttleworth T .A .w
Z w racam y uw agę n a  ogłoszenie tej fa­

b ry k i w  dziale in se ra to w y m . 1184

Z a k w a s i e  MŁ

„ J E E I Z E W O "
aa Pensyonaf cały rok otwarty. -■

Dobra ziemskie i realności.
50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20. 
folwarków od 29 do 200 mórg, 250 knmfenlc 
z komfortem, 10 parcel w Rynku i Wielkim Kra­
kowie kilka hoteli, fabryk, haodll lasy rrbne I 
tereny naftowe hipoteki od 10.000 K do 100.006 
K do luckowania ma do sprzedania i  przyjmuje; 
do sprzedania konc. przez c. k. Nand<Mnict,wo 
główce Uuro w Krakowie, J  Ropskf, Sz. w ika 5u 
TeL 2248. telegram Ropśkl Kraków, Szewska,

óUPŁŁNIE NATURALNA ALKALICZNÂ  
® 2 C Z A W A

Józefa Michałowska
Siortra lii. Zakonu żw. Franciszka,

przeżywszy lat 77, po długiej .a ciężkiej c h o ­
robie, ooatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 16 czerwca 1917 r.
W y p ro w ad zen ie  zw ło k  z d o m u  ża­
ło b y  L. 3, p rzy  u licy  K arm elick ie j 
d o  kościo ła  parafia lnego  św . Szcze­
p a n a  odbędzie  się w  p o n ied zia łek  
d n ia  18 b. m . o godzinie 9-tej ra n o  

a p o  o d p raw io n em  taruże
N r b o i e ń s t w i o  i a l o b n e m

n astąp i ek sp o rtacy a  zw łok , n a  k tó re  
stro sk an a  ro d z in a  zap rasza  K re­
w n y ch , P i zyjaciół, Z najom ych  i  p o ­

b o żn ą  P ub liczność.
O. Di rch zaródom iei rozsynd ni* b^dil*.

Za spokój duszy ś. p.

odprawioną zostanie

n s m OBNA
w pierwszą rw znicę imierd dnia 16 czerwca 
w sobotę o godzinie SM<\j rano w kościele 

parafialnym iw. bloryana. 1107

HiiiKui KliFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREFKI dtunsflie (5 PORTMONETKI % PORTFELE @ PAP1EPOŚNICE, ^  TORBY na akta (g. KASETKI z przyborami do paznogei ©  „MANICURE*,

L E T N I  KRAWATY ©  RĘKAWICZKI ©  FÓNCZGCHY ©  SKARPETKI @ PARASOLE.

A n a s t a z y  F R O M C Z

Kraków , F L O R Y A N S K A  L  1 7 .
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d o  d w oru  n a  wie*, w
"bliin Krakowa

... •’ f l o s p o d y n U
z barclzo dobrem gotowaniem  i dobremi 

świadectwami.
Zgfosse.Ha przyjmuje się Kremerowska 3, parter, lewo.

KOŁDRY
MATERACE, MEULE TAPICEPSWfiliE

wy.1bit.j4 i przerabiają najtaniej

—  —  K ato l ick ie  —
OEDKOtZ!I£ W ZTUY T H H -

Jerzego keisingera
KRAKÓW, UL. KARMELICKA 17.

999

ą & B B « B |! B B B P « „ iB B n v B P B B a B f 3 :  

W iększy !!o#f

KADZI DĘBOWYCH
kaUa a pojemności około 38 hi. — ma do sprzedania

BROWAR KRAKOWSKI, ul. Lubicz 17.
1108

N M N C i M N W C M « « i
:

w pożyczce wojennej, j e s t \ j

[  najtańszą' i najkorzystniejszą formą ubezpieczenia}
bez badania lekarskiego.

r. Ubózpfećzyć można każdą osobę w wieku 18—55 lat, także ofitertSw 
I żołnierzy, będących w polu.

2. Na wypadek śmierci ubezpieczonego otrzymuje subskrybujący natych­
miast ubezpieczone obligacye VI. pożyczki wojennej bez obowiązku dalszego 
płacenia premii, w każdym zaś razie po upływie 15, względnie 20 lat.

». Premia subskrypcyjna za 1.000 K. przy ubezpieczeniu ną 20 lat wy- 
bosi rocznie 85 K., półrocznie 17 K. 85 h 'K

4. Nie płaci się żadnych ubocznych dodatków, ani ńależytości.
5. W razie zaprzestania płacenia rat piemiowycb, wpłacone rety nife 

padaj|, lecz subskrybujący otrzymają srosunkową równowartość w pożyczce 
wojennej lub gotówce.
Zgłoszenia przyjmują c. k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe, Urzędy 

gminne l parafialne, Banki i Kantory wymiany, iakoteż Filia c. k. Fim- 
j * duszu w Krakowie, gmach Starostwa, lub ul. św. Marka 20, II. piętro.
? L r "  1121

• m m m m m * * I

J E R R Y
Am eryka As Kia

Crz ẑesis M m c
Centrala dla Galicji 
Bukowiny i Króle­

stwa Polskiego

Kraków Floryańska 28
TeL 1416.

4 0  K m ie s ię c z n i
1 parę godzin dzienne, pra­
cy da Inteligentna wdowa 
dobrych zalet, pedantycz­
nie cz/sta, za wikt i miesz­

kanie u zaci.ych ludzi. 
Zg.oszenia pod G. G. przyj­
muje Administr. „Gł os u  

Narodu*. 1124

1038’

K S S S t f S S S M S h f ó S S S S j i

Administracyę
majątku przyjmę z porę­
czeniem i złożę kaueyę 
lub przyjmę samodzielny 
Zarząd majątku. — Aires 
K. J. posi rest. Poronin. 

1095
Iłl-I m

K r o k o w e

i .

M a s #  l l ^ l f c d c k i ę E r t l c z s j
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczgiąą ppjgką

w  y t l c w y m  S ą a u
oS^ dzłe sie d. 25 czerwca 1917 o ao&z. 6 wieczorem.

PORZĄDEK DZIENNY:
1") Odczytanie protoKoła z ostatniego W alnego ZgroinadzenuL 
fŁ) Zmiana statutu,
8 ) W ybór Rady nadzorczej
») W nioski i interpeląęyj, ̂  j j30

Sekretarz: \ s  Przewodniczący:
l  W łaJys łkw  Zabża. Michał Migacz.

■ł.

Potrzebna pann - uzdolniona
w ekspcdKcy! sklepowej

władająca językiem niemieckim. 
Zgłoszenia w  godzinach 12—1 lubgodzinach 12 -1  

w  cukierni

I .  M i C r i A L 3 X

5 - 7  
i087

—  Floryańska 45.

□ a

NIEMA B R A K łl

W i G L A Effli
odkąd 1 0 1 4 1

gar4ć okruohów węgla kamiannego w ystai- 
cza na oałodzienne gotowanie.

Możliwe tylko przy użyciu  p a te n to w a -I  
nego Szybkowar u węglowego „§iittpiex“. j

=  Wyrób k ra jw ?  = =
A ^A nA T  KUfiiHEMD3V d e  | 
węgla disewnego, bry­
kietów lub w ęęla  ku- ! 

m le n n e ^ o .
Do nabyc!a w  skiepach ż e - | 

Haznych, oraz u firm y: Jan 
(K wiatkowski, Zwierzyniecka, 
Iw  Związku ekonom icznym  

urzędników, Szew ska itp,

Gen. Zastępstwa

B raków , fi^dziw iłłow ska z 3 . ! , |
T eł. 1013.

ggUfctlBŁhCMIWirHlWagS

Od pew nego cz?.su dochodzą nas słuchy o roz­
szerzaniu przez rozm aite czumiiki Dn?ł''Stk, jakoby  
c. k. N am iestnictw o nie subw neyonow ato m aszj n, 
zam.. vituiych w  fabrjce nasiej.

‘N ie w chodząc w  przyczyny takiego błędnego in- 
1 irm owania kół interesowanych, ośw iadczam y, że c. k. 
N am iestnictw o w  subw cncyonow aniu m a-zyn kieruje 
się  bezotronn^ścią, pozostaw iając zam awiającem u  
w olny w ypór fabryki T o postępow anie opiera się  
zresztą na rozporządzeniu c. k. M inisteritw a rol­
nictwa.

Zamawiający winien wyraźnie i bez zastrzezeń  
w ym ienić fabrykę naszą bez  w zględu na (o, doKąd 
zwróci uię z zam ówieniem .

L f c y t a c y a  d ó b r .
Dnia 27 czerwca br. o godzinie w pół 

do 10 przedpołudniem, odbędzie się w  ck. 
Sądzie obw obow ym  w Samborze, w  biu­
rze Nr 81. I. piętro, publiczka ljcytacyd 
dóbr Grodowice odj. Iwh. 216. i  dóbr Ka- 
rolinówka obj. iw h. 416. ks. gr. dla w ię­
kszej posiadłości grunt, na rzecz śp. Al­
freda i Karoliny ks. Sułkowskich po po­
łow ie  wpisanych.

W a rto ść  szacunkowa dóbr Grodowice 
u sta lo n a  na k w o tę  438.831 K 92 n, a dóbr 
Karolinówka na kwotę 135.600 K)

N a j n i ż s z a  oferta dla dóbr Grodowice 
w vnosi 292.554 K 61 h, a dla dó'br Karo- 
lin ó w k a  kwotę. 90.400 K.

P on iże j najn iższej o fe rty  sp rzed aż  n ie 
n astąp i.

ĆfcZftł,^n

hĄ y \ \\ ̂ r'A- J ’ '-vl .-..O*-■

T;ą N iem a już bólu zębów ,
niem a noce bezsennych! .„Fidcs* i -  
śm łerza bóle przy spruebniałycn 
i oziurawych zębach, j k ró\vn:-.‘ł 

i,:. :A t  najbardziej uporczyw e fflun>s'yćf.r. • 
% b ó le T :b ó w , gdy już w szystk ie m re

kf&s j  ódki zaw iodły. Jeśli nie będzie p o ­
m agał zw iacam y pieniądze. — Cena 2  kor.; 3  tuby 

6 kor.; d tubek 8  kor.
N iem a już kamienia na zębachl Śn ieżno-bu .le  zęfc y 
osiąga się  przez użycie „Xlris“ wbjy do zęSoińh'” ". 
tek natychiniast )w v. Ceita <2 kor.; ■> flaszki 5 koion . 
K em enyK ołysał., Skrzynak pocztowa 12/Z 77. 1 » (;

OBRAZY ORYGINALNE wybitnych artystów.
Reprodukr.ye z polskiej 1 obcej sztuki, treści 

religijnej, patryotyeznej i rodzajowej. Druki g osp o­
darcze, druki parafialne. Tapety — w  dużym w yboize.

H M  KBfiKOWA w edług akw are l l\. Tonsosa i J . Kossaka.

T  Z .  K U T R Z E B A
Kraków, ul. Wiślna V.. fiyl

•*-   "

W andw a Saloaa HalaizsPalM n tó o ;» .
Obrazy treści narodowej. Najpiękniejsza 

ozdoba domu polskiego! .
„Zmiłuj się nad nami”, przepiękna aktualna kom- 

pozycya z oryg, W. Kossaka i St. Tondosa, 
Oddająca wierną akwarelę oryginału, w  bar- 
w n“Ki wykonanhi, format 9 8 X 5 4  . , . K \ ' ~

!fsnryfs Sienkiewicz. Portret pastelow y w  przepię­
knym barwnem wykonaniu, mai. Bogdan Hoff,
wielkość 45_X 63..........................................................k  3 —

Jśzcr Piłsudski. Portret pastelowy w  przepięknem  
bar*i em wydaniu, mai. Bogdan Hoff, wielkość
45X  f i d ............................................................................ K 3 —

Orzeł Polski Zygmuntowski. Według orygmału St.
Tondosa, 1. wielkość 4 4 X 60  ...........................   K l 1—

li. » 3 2 X 2 8  — 60
11F. » 2 S X U  . . . .""t . . » — NO

Polonia Styki. Wykonanie grawiurowe 7 0 X 1 0 9  » 15 —
59X 8 0  » 1 0 ‘- 
4 1 X 6 2  » 4 

W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow­
skim, okazały obraz barwny w  zupełności im i- '
tu ięcy oryginał, wibll ość 64X 8 5  .....................K 12*

'ił. Kossak: 1) Bartosz Głowacki na zdobytej mo­
skiewskiej armado, 2) Kiliński prowadzi Jeńców 
moskiewskich, ob azy te w  wykonaniu w ielo-
bp.zwnem, wielkość 4 4 X 6 8  ...................................K a

Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo­
bycia armat, w  przepięknem barwnem wykona -
niu, wielkość 43X&1 •  ....................................... K 2 -

Portrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra­
sińskiego, w edług oryginałów J. ..i. Krzeszą i in­
nych, w  wykonaniu barwnem, 3 6 X 4 8  . . . K 1*- 

Portrety Kośclurzki i Pułasklr.gj, z oryg. Jana Styki, 
w  pięsnem  wykonaniu, barłrnem, 5 5 X 6 8  , K 4--  

poleca

Firma Nakładowa Henryk F rL st
K r a k ó w ,  « a .  F 8 © r y a ń « * k a  3 1 .  3 1 3

Dla 0-i?pr5.cdfewcóv wysoki rabat.
Bów i.ież poleca pocztówka >Wy<1awnictwa Paisnu Ma­
larzy Polskich* z oryginałów pierwszorzędnych m d a ­
rzy, jak Kossaka. Fałata, Malczewskiego, Axenlo»vi»*»-- 

i  innych.
Najlepsze źródło zakupna dla odsprzedawców.

Ola restauratorów i gospodyń!
Sprzedaję dokąd zapas starczy mojb 
„Śi!hena“ łyżki (są to solidne posrebrza-! 
ne łyżki z twardego metalu) po zadzi­

wiająco lbskicb cenach, m ianow icie: j 
12 szt. „Siibcria'1 stofow. ły jek  K 10*00i
12 „ „  łyżek dziecięc. K- 8*60;
12 „ „ łyż* do kawy K 6 60!
wszystkie 36 sztuk tylko K 25*00 >
W ysyłka za pobranism albo za poprzd-l 

dniem nadesłaniem pieniędzy.
Porto 9u haL lu ó8  

DOM EKSPOhTOWY

T I N T E R ,  W iedeń I I I '63 Neuliuggasse 28.]

\ ni
. f -

rozdaje za zapłatą mieieale ssana 
i dostarcza sama

FABRYKA TUTEK
yjv Lwowie, ul. Zielona 20,

p p s z u k g i e
za Iw snkfcm  wyiiagrodze- 

niem 3132

K E O H A i S I K A
L’pccyalisty do uinszyn tut* 

kow ydi (gilz).

surowy' iiiaferyat
/ ÓdlpowfednĘ maszyny wypożycza na żądanie bezpłatnie; tak, że przedsiębiorca ponosi tylko koszta montażu i ptżyStóśoMfila 

maszyn do swego motoru. Zapłata stosuje się do ilości i warunków miejscowych. Osoby interesowane, które rozpoiząu'.ają 
odpowiedniemi sKladami i motorem, a zwłaszcza wodnym lub elektrycznym, o sile najmniej 15 kon;, zechcą

oferty najpóźniej d o  2 0 .  C kerW C a 1917 r .
i u / c j e

Centrala dla pasz, Oddział surogatów, Wiedeń I., Trattnerhof Nr. 1. 113G

I

kcwelcr, w  średniem  w ie ­
ku, z  w yższem  w ykształ­
ceniem , w olny od w ojsko­
wej służby, przyjmie p o ­

sadę zarządcy dóbr. 
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje 
z grzeczności Kazimierz 

Ponicki, Chabówka.
1137

UCZNIA'
x~m ejsco w a g o

z ukończoną 3 kl. g*maa-‘ 
zysiną lub w ydziałow ą ■ 

przyjmi i  do praktyki h a n -1 
dlowej firma

1. SCfHITTER i SPJ
w  Rzeszowie.

1129

tfks^kania letniego 
p e s z u U t j J e

na wakacye, z dw ojgiem  
starszych dzieci, w  okoli­
cy Krakowa, blisko lasu, 
kościoła i rzeki. W ikt w iej­
ski bez grym asów . Proszę  
Panów onyw ateli, rządców  
i leśnych o z g a sz en ie  w  
Administracyl „G łosu Na­

rodu* pod „wakacye*.
1123

rw ś fH  r U P I lM
rasa b..rdzo dobra do tu­
czenia oraz k o z a  s z w a j ­
c a rsk a  półtoraroczna, na 
przyszły rok dobra dojka, 
* o sprzedania. —  Bliższa  
w iadom ość na rogatce w  
Dębnikach przy pałacu hr. 
Lasockiego. H 20

Potrzebny

U C . Z & N
do zawodu cukier­
niczego z ukończoną 
2 gimn. lub realną. 

J . M IC H A L I K
Cukiernia, Floryańska 45, 

108S

“ N a k ła d em  ^ y y d a w j ó t w a  pG łó su  N atu dń P  8 p . s  o g r , ódpi. ^ " E e d a k t o r  ^ ip o w ie d r ia fn y  i  n a c z e ln y  R o m a n  ^ T o y e z y Ą g ^ i .  » «  D r u k a .n ia  „ G ło su  N a ro d u “ .w. K ra k o w ie  p o d  z«rr.idem 'l?f*1Tia n a  lo r k a .


